
^ - g o  E u U k fic g o  1 . 8 8 1 . E f t l f  ¥ .

„ p i i z y . i M J i F L  i L ś j ą r c r «
VI schodzi co Śro&jf każdego tygodnia, jako piar.M 
{HiiilycKne. r. d rj wRatm łitśtcaycr.nenu, Uturackiwmi, 

oa ik. z sxt.uk pigknycli i n.oezjr apołeCKayoh. 
RrW UtpM ta .•or.y.na wyoosi na Amy.ykg $ 8,00 

(’ótroc-./.aa ,, „ $ ,06
, ,, Do Europy „ $ *,00

O g ło s z e n ia  h a n d lo w e ,
C(1 c-dri druku n \ rok Jeden. ( 00,00
Na raz tylko $ l.adc.
Od diobnego wiersza druku na raz. 05 c.
Od cala diobucgo druku ua raz $ 1,0*

O g ło s z e n ia  potocz,cte.
P<* J z  i f  k o w ani a i pnsz.uk i w a a  i a dla a ta  

bomow ad cala druku 50 c.
Powtórzenie takowych, 0 potowe taniej.

Listy prosimy adresować- 
1, W e n d z i n s k i  

<$6SJ GREENBUSH Sir. MILWAUKEE WIS

flJSMO OL,A j W .O O U  pO L ^K łE O O  W f i t / l  ERYCE.
?

W y e lio d s i r » «  w ty d z ie ń , Ł j ,  w  SSrtoel-ę.
ILkI redakcja I WeńdhiifuLiegh, a aaktad-uu i oaoionk u ni I. Rudn<ok'i«go.

( K nlered a t (he po*t offi.ee a t M ibnaukee W t*. a* seatom! cltuta m at te r .}

Ogłoszenia wezelkia d la -y/nich R o d a k , »  p rzy jm ow ać będaiem geesów 
taniej aniżoii po bok wymieniono.

SB «■> i  e  b I» a  w  k* o  I s  Ic ę  i

$ 8,00 
' : oo

3,00

„ i* t i  z  v , j  a  c  i j ;  i ,  Ł  u  i> v  “
PuMifcbed occe a weak | n  Wednesdays. 

lt is a Poli-ti politieul, hisuwioal, Lterrry, set 
eoM! eai, artifiót»ly and ttimieonly uews papt".
S u b s c r i p i l o n  »ne yoai for Amsriea 

,, ,, Sjx inonUis ,, ,,
,, „  Por Europę ,, ,,

A (lv erŁ i* ln g  l a t e * .  
i a i  e rt i o n one i nuli per year f  30,00 

on iucii once { 1 JS0
u a a r t  io a  osnuli liue ^5 3

.. .. ., iuoh f 1,00
Ai:kno«rIe>«igiuoiit , łiM^uwy1 sea rc ł ie s  

for łho subactilscrs xme ttiuii ooce 50c
Kepeatodiy at iałilf price

Ail T-iUter* shouli !>e addiest»e<l io:
I .  'WectrtziMskl 

UUSS OKSetSWHir Sir. MILWAUKEE WIS.

1 . u S l l l t ł i

Miesięczny sternik pamięci.
— j*1 «• -

1. i '  r  z y p  o w i e ś <• i ś w i ę t y c h  P a ń  
e k i c b w L  u t y  w- 

Ih iia  l i g o  Św. W alentego.
N a  śn ię te g o  W alen tego  — B y w a  zwyk!o mró* 

niczego,
Ho jak  W alok oię rozdasz<.r./ —  To 

m rozy  wrócą jeszcze.

2. Ż Y W O T Y  1 S P R A W Y  
Ś w « ę t y  c i, P a ń s k i c h  w L u t y  m 

JMirn 9go  Ś. A polonii- 
ZiiŚLopiert. poganie w zw ierzęcej wściekłości, 

Ś w ;ęt£y Apoioniję biją bez, li tości,
T łuczona  w tw arz  p ięściam i zębów postrada ła ,  
Prsacręż 0<1 święsej W iary odwieśó aię nie iLttfi 
Dla tego i«d ttołtoiny pelon tila niej ceeóci,
M tvi: ją  ową p a t ro n k ą  oil z o .uJv bolfArii.

/Mm* H .  S  W aleni e g o .
U d aro w au  od J-iogA duazncini ta le n ty ,

B ałw any pogan kruczy  w ym ow ą W alen ty ,
CS« [*l»t w ie lką  cborwbę; w»ęco<l tej cboroóy  
Wiei-uy opU-k-i j«g> w'.'yw. t ki,Ai. j do-ty

3 . R .K JZ N [C & I ILSTO K Y CZN K  W  S T Y C Z N IU .  
9. 1454, Zoseinłtitiy Kaziitirerza Jag ie l lończyka  

t. iiliźbtotą A rcy-K iięź tt iczką  A u a try -  
fcąk V

10. l5b4 1'ofcm Ozęitoctio w }
11

li

13
14.

ló.

(079, Wjazd ‘do G rodna  S tefan  B a to rego .  —  
tS4*i, W «fti <io G ln ń s k a  k rń io w e j  i .u -  
w i k i,

EWG, Wjazd d> K ra k o w a  Wlady.tbiwft Ja -  
. ( j u t t y  — lT9fi, Smioró Ststnielawa Po 
o la to wek i ego. 

llMb, PoelńWie W ład y s ław a  J u g io t ly  proa/.ą 
o r ę k ę  J a d w i g i .

I38»i, Cjkrsekt J a g n i ły  i Zoa^ałńen.e Jadw.gi.
— 1B81, 11 i tum pod Scoczittein 

i;Wl3, Wałówie pcuaoy ca sejmte polskim w 
Piotrkowi-s.

Co s ły ch a ć  y* a  w iecie .  
®*TR®ł“A. i

J f  L o n d yn ie  ua. poftiedzoniacłt izby poeełdkiej 
odoyw ają  ęirj bardzo  łmrrJiwe i nadzw yczajn ie  
<ilu ń e  debaty J e d n o  t. u k i c h  f.oaiedzeiii t rw a ło  
42 godz n y  n icp rzorw aim e ,  a? bo wtem posłowie 
i d k a tó s i  port] lOHtkją uporczywie f*r*J ewoicSt 
Etianiacłt i an K c ra ja  n .epotrzebnie,  ja k  t«*
się . tn u nu,) «% tttejednyow tmlyngitcit albo na
obchodach l/ ic j* , '  k tó ra  sw arb  w.i i« U .e m  m ityng '

u ^ a i a j ą -  , ,
f tom m l.K ey  u#tłuj> fyrowmU-.u zwIok ą g »Vv,-

wnńisfc BJtJ F n re te fow em  p ro jek ien t do p ra w a  i
odlcSytaRiem te fb *  • Crewe tv> olsreśl» obostrzone
,,.V.ę,;,y na oorottę oniKty i właąoOńci w. l.rlundii, a
więc ,4tawa w obroni.) wiaAoicfei, a lyiu,i uw-
g a»4 .  * co etłj F d . m r u W a i  LH.ze w łośc iańsk ie j
wia pbdctłta- _

G i t td a to n e ^ k jc  ,sysb;i.ptł | t r e » w  ty m  długim 
deba tom  . zogrozb odmo.w a  uoui gbtaow, oraz /.a- 

wądzen.a.a ś m b J j  tcootr >..i n . i i  atrzyw ianiem 
ctaduittaat więcej p t a ^ a  p reZ jtiau t  >wi. 

Po cacm p rzys tąp iono  Jo  gtłwowa- 
dc<mt.ę o owom Forale-rowufił prawie 

[J tmcrtierzy wco.tid, lu ) dalej p r» -

— P rz y  w yprow adzen iu  (y tb  wiewali za idrtti 
H >atru!erzy kajudu tzam i,  za co w ykluczone iclt 
z obrud,  a żo na wezwanie n iccbcie i i  wryjśd z sali 
w yizucono i- it tukże,  razem 21 osób. W y k lu ­
czeni zebrali się w konferenc ją  i y racu ją  nad w y­
daniem  nowego m o ia M tu .

Do L u b lin a  pow etuje T.iga w łośc iańska stro- 
iclt portlów nu nacyona iną  konw encja  jtuMnnon- 
t a t t n ,  ażeby  pizeciw p izy jęc iu  prze, musowego 
Fors tor owego praw a zapro tes low ad .

W  L o n d y n ie  znajduje Się bardzo wiela po- 
d ej rżanych  o M b, które, policja bacznie śp ieg r j  , 
i zap row adziła  nadzw yczajno  ś rodk i  c s t io in o śc i  
ku  obronie- arsc .ia lów . W szys tko  wojsko w P o n ­
dy n : r odebra ło  rozkaz  afteby r.icopuszczało nwcith 
baraków . Pórnieazkanjo Gladet.ona <-trzeia policja, 
albowiem (spodziewają «tę najmdu Fenjanów.

W l>ubhnie etoiicy Ii landji podwojono s traże  
na szańcach  i w umocniono załogę, a dwie lodzie 
a rm atn io  eto ją.pod S h an o n .  N a r y n k u  London 
Sąuaro  znaloeiono k u lę  rc-zpęKającą napełn ioną 
proclicm. — K r ą ż y  tam  powszechne mniemanie, 
bo policja opanuje biura zw iązku  wfościańskh.go 
i rozwiąże z w ią z e k . — Przowódzcy zw iązku  tego 
w zyw ają  I t la n d czy k ó w ,  ażeby  się zachowali spo­
kojnie, i Fen ian ie  g łoszą  że czas w ybuchu  jeszcze 
nie na-Uzodł Związek w łośc iańsk i nie stoi w ścis­
łej s tycznośc i  z F en ia n am i/ ale jeż .Ii się co «a- 
1ourzy w I«iundji to pe wno będą wszyscy bió na 
jedaii, —

Na zgrom adzen iach  ludow ych potęp ia ją  wszę­
dzie pos tę p o w an ie  rządu .  P ro te s t  k tó ry  Liga 
włoŚJiańfika z uoięmiożonia l r land ji  wybtósowala 
i po uiicacli rozrauca,  lozes lano  t a k i e  do w szys t-  
lde-!i I r la n d cz y k ó w  w A m eryce  i w A u s tra l i i .

N I E  M G  Y  P O  L N O  C N N .

W lie-rlinle w p rusk ie j  izbie poselskiej zacze­
pia! znów poseł .Richter p o l i ty k ę  Bismatrkn, że 
ludzi na ród  czczemi obiecankami, że położenie 
k ra ju  je s t  op łakane ,  żo upadkow i hand lu  winna 
jest  celna p o l i ty k a  B ism arcku, a d rogość żywności 
sprow adziło  clo zbożowe. Bismarck zsiów tlótna- 
ozy się z togo źo jego  zasad y zmiai zą ją  do naj lep ­
szych celów, źe ta b a k a  musi p rzynieśó  więcej 
cła, bo pieniądze eą mu bardzo potrzebne, a ża­
dne p i inum ontacne zaw ik łan ia  nio odw iodą go od

MŁ 4  3  ST Ĉ °  9e ' :i 3 n ieodstą ju  od tego prędzej,
' 'dopók i  go sam cosarz do togo nioskloni. —

j| P rzedstaw ień .o  konaei w m y s tó w  o reformę 
p o d a tk ó w  rozdw ajiiją  tę  p a r t ją  tuk dalece, 4a po­
s tanow iono  w streym nó się jeszcze z tą  kwestja.

W Padzią  związkowej glosowali po«łow)e 
Hesji i B rcm en naprzeciw Bismarcka przed sta wio- 
niMtf O us tanow ien ie  e ta tu  Rzeszy nietnieckicj nu 
dw a a oborow posłów na 4 lata.

w rn;: rzo fortecznym  , węzc Uem >J*;» fo itecy  i tom 
widoza ; żo łn ierze  ręesiią  Im ,n ią  przeszło g-idziaę. 
— P rz y  kużdem w ysadzeniu  m d ‘j r [.adly setki 
T iirkom anów , w e w n ą t r i  fo r tece  pudlo ich 4 ,00b 
a do n.ewoli w zię .iśm y 400(1 f a -  ;;j 1 700 Persów

[| Vvr Monlwic 
kructw.

fl łóomewiiją o.ę w in o  o:tn-

J| Nowyr m in is te r  finansów post.ujiowil na 
żrezpnie  liii|iOÓw wy/.naczyó komisją do zbadania 
przy o* w  upad k u  handiu  i r-;i:odsie,lnIctwe w 
Rosji. ««.

|| Mówią że kanc le rz  (osy jsk i,  G orczakow , 
złoży swój urząd po doczekaniu  się sw j,e.j 501et- 
niej s łużby.

GIC P O  J A .

A te n y  Minister prez; dent Kumundnros

Teatr  nmistomki.
|«3.;bysi'ói |łnda?a§f i JiatołĄ %msi

of x K B J L S X ł e w £ K x e i K a
I 111 i 4  t i  i u

rj33 
ł w a u  k e e

odbędzie się
w  3Yieh3xłi*'Sę> <Jut;» SJtgii 3-Htą*{;<» l&Si.a*.

W ł l l l i  W o o t c h u  (MłUtJi P a r k . )

O d eg ran e rb ę d z io :

Wesele na Prądniku.L

Pi czą tok  o go-lz. 8mej. — O tw arc ie  nałi o 7«toj. 
Cena biletu  2i> centów .

Dz.ieoi niżej la t  12tu 10 centów.
przedstaw ia ł w izbie poselskiej, żo, poniew aż 
Grecja odrzuciła  sąd  polubowy i p rzeds taw iła  no­
wą konferenc ją  w K o n s ta n ty n o p o lu ,  nie c z ek a ­
jąc aż Grecja aię oświadctZy o sądzie polubowym, 
więc Grecja musi wnosić  iż konferenc ja  będzie 
ilu niej gorszą  an  żeli sąd po lubow y. Tircoupi" , 
oj oz.yoiosiista, p o p e m !  K um anduroaa  i dodu!, 
skoro Europa  uohwtdi a Łeby G recja nuała  poez j-  
cić ustępstw a, natenczas Grecja ino powinna ze 
atfcuichu ustępow ać, bo m ocars tw a się przeciw niej 
nie obrucą, a w końcu r iąy ta l  się rządu ,  czy 
rząd  myśli <f b ronią  w rę k u  g va l t  odoprzeó i jak  
daleko  ju ż  w tym w zględzie  postąp iono

Na g łów ne k w a te ry  d la wojska w ybrano  na 
wschodzie Chale.is a na zachodzie S a n ta  Miu i a J 
Ponieważ Grecja w y s ła ła  swoje w ojska na  gran ioe ,  
więc też s ta w iła  i T u rc ja  27,000 żołnierza <io (Rilf 
i Yrolo. —

2T*ł»3«j<Ini«u'vi»* A . l a ^ r / Ł a .

W  Peru  p rzyszło do k i lk u n a s tu  bitew pom ię­
dzy P eruw ianam i a Ghilijezykam i, k tó r y c h  w iado ­
mości, s ięgają  do l % o  Htyc:.r.rr'a. Po<ł V e r ru b us 
strac il i  Chilijczycy lf-Oo a PcTuwrunie 900 ludzi.

Z G uatem ala  donoszą iż w okolicy  C unnete 
w Chili odnaleziono s ta rą  oput-zt-zoną Lobu minę 
ziota, w k tó re j  natrafi ,ją s 'ę  z ia rn a  ważące 4, 5, 
do G uncji,  w ar tośc i  fllfiO. Kiedo' ladzie pozara-  
biali w p ierw szych parę  dniach tysiącu dolarów i 
zakupiii już  te raz  DiGd Ciaimów

P o skońozcnom prze-l-itawie-niu nas tąp i  
9  n h n v  »  r  l u a i c C K i  czyli l i  u l .

1).  I iezoegu współudziału  zaprasza
K O M IT E T .

.1 >ąt Gu pierwszy Leo.br t8go lowaruy- 
stwh, nie nie piijrwsaiy teatr polski odby­
ty w Milwaukee 
ty rozpoczęto juz

pro
uor  ąo-iku i 
t j.  G-iwiatooowi. 
nim. cz>F de', 
od ło ż y ć ,  I bo

\z
Gło-łowooio wyiNMtto «» nMkorzySć ty c h ła ,  z 

syodn czego uk to o d j  s ę szyderczo  Ifomr-.Kcrzy
: ’o aśeiJi tóię . w d a j ą c :  „}>ri<*legel p r h n i ą e P
eo za a cey , żo za p ro w ad za ją  ,,,-awo piorwsz-eństwa, 

•w yjąU ow ośó  aibo t e *  n *  lużyo-o
Na ‘ń ae tęp ey eh  posiatlsenmch obutawałi ur-  

lan  Jcay^y uporm e [m s y  swojoiu zd an iu ,  « czego 
p rry^z lo  &o now ych  n uporząd-ków, u sk o ro  za -  
tHeiSjący g.ło«( nio chc.ełi zap-zeoMć niówió ani 
dobtow oln io  trał* op«śeió, zostali gw ałtom  w>pro 
■jfadzeni. T o  »potka5o Iłullooo, P n rn ę .u i in n y o h .

|| W H am b u rg u  spa lił  się wielki skhul jed­
wabiu w w artośc i  l,490,0t)0 dolarów k t ó i j  by t f m-  
bezpieczony w kom pan iach  angiedskieb. Nie­
miecki oin-ęt „K ro n p r in z  F r ic d i ie h  Williclm1' zde­
rzy ł  się pod Cuxhavoti e innym  parowcem  i «.!«*, 
ną l ,  p rzyczem  u topiło  się G osób —

A  P S  T U J A .

W iedeń  Na iiroozyttcśoi f>ogrzebowejzinur- 
tego ks. k a rd y j ia la  K ucz k o ra ,  k a ted ra  Śgo S <-e- 
(>a.aa by ta  przepełn iona  ludźmi. Sam  Ofcsarz i i,rt v- 
k s  ąż ę ta  o raz  i w ysocy d y g i r ta rz o  byli 03»biśłie 
p rzytom ni. —

fi G-u/.cta „W ie n er  Presso'^ Jow .edŁ iaK  się 
że podczas najb liższych farj. p a i lam en tu  francuz- 
kiego zamyśla Gam beta  o d w :o<i/.i<5 W iedeń , ażeby 
jmstyszeć, jak iego  za p a t ry w an ia  je s t  Au-di ja  00 
jego icandyda turę ,  jaJco przysz łego  (irezyde.iui 
II?.«*xjrpospolitej francuzkiej ,  i ażeby  dowie i eć 
3 ę przez A u s tr ją ,  co też  o tern i P rusy  m; J ą .  
Oiic u>by on c tom i dw iem a cesarstwam i z;ti, 
sto siwki trw a łe j  p rzy jaźn i.  —

R O S J A .

l)o P e te rsb u rg a  donosi jene"a l  Skobelew  o 
'dobyciu  Geok Tope i pobiciu T tirkom a.iów . hu- 
szyłem równocześnie kiłlcu ko lum nam i do sz turm u, 
wysadzeniem  mm  w pow .e trze  zrobiłem p rze lew y

f e a t e

Towarzystw Związku Narodo­
wego Polskiego w Chicago

o.łbęd/.io aię

w Nlb-iliłcłę i a l a  20  Lutego ŁS8H r.
w  ł a u w . t F R i i N  ‘iffuasar - u a  u-j

} > r z y l 2 te| uhey bltzk * Halrstęd.

 f i : ------
Olegrane będrie:

Ż  Y  D  W  B  E  a  Z  C  E .1 .

W odewil zfi śp  ewkftnu w 
- —

Aktfc

2 .  i S Ł O W i C Z E K .
K o m e d y jk a  ze śp iew kam i w 1 ukcie tiłiśładowuna 

(.rzez Wd Bełzę

Pocz|tek o gjuziaie w pól do ijł-y wiecz a au. Uwz k.n<>a 
«twarta od gadziny 7 ej.

O e n a  b i l e t u  8ó ctów; d z ie c i  n żyj lat t* ta  (!5 cut

Sv2L B ile tów  dostać m ożna u kas jera  7. wiązien 
ob. p. Koeiemskiego .240 W.  T a y lo r  a Lr 1 przy 
kasie.

Po akończonetn /yrzed.ikiweniH

B A L l
Dc Uczeegn. współudziału zaprasza upizejoue

ELomtkt

POSłKlIlAlWA W 9 U.
Wojciech D anecki prosi swojej s io s try  K a ta ­

rz y n y  K enzer ,  k ló ru  ma n.ieszkaó w Chicago, o 
podanie  Adresu do

59? G rove S tr .  M ilwaukee ,  Wis.

gdyż przed d*v*eina la- 
dawać pr^ed.stawiertia, 

aie dla zasy.łycb nieporozumień 03obistycii 
zaprzestano. Obeenu organizacja w ycho­
dzi z łona towarzystwo, klóre już liczy 
przeszło 100 członków i wzięło oobie za 
zadanie łnioc pieczą nad oprawami i t y -  
ciem narodowo polskim nad uszlachetnie­
niem, podtrzymaniem t krzewieniem d u ­
cha w młodsze tu pokoieniu naszern, aże­
by i ono zontaiu wierne duchowi n t rod u 
naszego. łed..ą w gluwnyca instytucji, 
k tóre ducha tego w narodzie podtrzym u­
ją i krzewią są -przodsżawienia dram aty­
czne, które dzisiaj w E u r o p i e ,  gdsie 
mowę poisk^ ;i(» urzędach, szkołach a n a ­
wet i w kościele gnębią, wszędzie, nawet 
po tnułyeh miastach i wioskach PoJacy 
zaprowadzają, ażeby wpiywem publiczne­
go eycia ducha narodu bud/id i potęgo- 
wad. Te przedstawienia teat&itte oparte 
na religtjno narodowem łie, mają nam 
przypominać dawne i teraźniejsze zwy­
czaje i obyczaje narodu polskiego, mają 
nam uprzytomniać, czem byłi dawnie Po- 
iucy, jakimi są dzisiaj jakimi wiecznie i 
zawsze pozostać p iwumt, źe powinniśmy 
pozostać wierni zasadom reiigii i kościo­
ła .stego katolickiego w scisłetn połącze­
niu z narodowością naszą, bo to obydwie 
iskry isluożKi uastej nas i olakóe/ 
powfeny pozostać nigdy n .e toz‘rvvt l iymi 
węzłami. Nasze teatru porskie opierają 
li tyiivO na morsdności, na przy kład netn 
źycei narodu i idą ś ..śie. c-ęka w ręku z 
nauką knś.Joht, wykazują publiczności 
czynem, jak  ta popierać i wykonywać po­
winna mJowu kapłanów naszych, <*łoszou » 
i  ambony

Źe t ik  jest, jak  piszemy, mają o Łsut 
przekonanie ci, którzy bywali na teałrac-h 
urządzał.yth tu w e t przez księży polskich 
po wioskach 1 miasteirzknch w Europie, 
wiedzą i ci którzy tu już ua teatrach po‘ - 
skica by wal A di k \tifiy  j  eswcą e nie wueiłi 
spoisobaoau być na 'aknu  teatrze, niecnaj 
zet -icą s.ę przekonać, niechaj raczą przyjść 
na przedstawienie, a przekonaią się, ie  
tea tr  jest bard/o pouczającą instytucją dla 
młodzieźj i w ogoiuośoi dla całego spo­
łeczeństwa }M>łskiego. To też R|K»dziewTa- 
my s;ę iż Szanowna Publiczność Polska 
w Milwaukee licznie zasczczyci owo no­
we przedsUwMide swojem p-zybyciein t z a ­
miłuj" nadla tę szkołę narodową.

K omitkt .
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Dalszy ciąg'.
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R e w o l u c j a .
Chociaż powstanie gdy zagrzmi w 

kraj i naszym, innem echem odpowiada 
w sercu kobiet, niż gdziekolwiek; bo me­
tyl ko łomem i toną wojny ją  przeraża, 
ale promieniem oswobodzenia tak gorąco 
ukochanej ojczyzny rzeźwi i podnosi; cho­
ciaż Polki dwa razy za siostry uznają i 
całą duszą Polką jestem, jednak nie m y ­
ślę tu robić historii, nawet obrazu rewo­
lucji .50 roku, —  byłoby silić się igieł­
ką haftarki wykonać, co snycerzowi dlu 
terri wyryć należy; —  byłoby chcieć io- 
dozwał, spadający z łoskotem po skalach 
w głęboką dolinę, zbierać rozsypany w 
koszyk łoziny —  byłoby skrzydłami Łur- 
kawki oblatywać orłów utarczkę.' Skro­
mniejszy a raczej właściwszy zawód przy­
znaję słabemu piórowi kobiety, a nawet 
Polki, — i odsyłam najmłodszych i na j­
starszych czytelników do. Mochnackiego i 
do . . . . , dojrzałych do wspomnień wła­
snych, rodaczki zaś do serc ich, czujących 
jeszcze może, co wtedy czuły, lub prze­
czuwających, co czuć mogą i będą zap e ­
wne. — I wracam do rodziny R . . .

28go cały dzień ni Zdzisław, m Zyg­
munt, nic postali u Państwa Henryków, 
nawet mało w domu byli —  osobliwie 
pierwszy. — Pani Janow a iJadw isia kry­
ły przed sobą wspólną tajemniczą troskę 
która im się nnlczkiem do duszy wkradła. 
Kazimierz był ponury i mniej mówiący 
niż kiedykolwiek; —  za jego radą Jan  
pojechał do Dąbrówki i do swojej włości, 
i spodziewano się go wkrótce; aie* że o- 
późniai powrót i nie pisał, nie zwykłą o- 
kazywał Kazimierz troskliwość i Jniocier- 
pliwość. —  Henryk już był uzyskał pasz­
port i do wyjazdu wraz z żeną i córką 
wszystko szykował; nalegając nieustannie 
ale nadaremnie, aby otrzymać Jadwisię 
za towarzyszkę podróży i pobytu w P a ­
ryżu.

Wieczór w ten sam dzień już późno 
siedziała Jadwisia sama, zajęta czytaniem 
kiedy Zygmunt wszedł do bawialnego po 
kojti i tak się uc.eszył ją  zastać, żc w 
jej oczach mignął połysk dziecinnych cza­
sów. Usiadł i rozmawiał poufale, serde­
cznie; słuchał jej odpowiedzi i uwag z u- 
wielbieniem. —  Ho ona z tkliwością poj­
mowała, z łagodnością wyrozurniewału, —  
jej nawzajem przestrzennej robiło się w 
duszy — zostać Zygmuntowi miłą i uży­
teczną, zostać mu wierną przyjaciółką, nie 
byłoż to chlubą, pociechą, nawet i celem 
wystarczającem?

Każda rana serca ma w sobie trochę 
jadu. Jeżeli w nią wiara nie wieje bal­
samu poddania się woli Boskiej, to wnet 
rozjątrzy się goryczą niechęci, lub za zdro­
ści; — tym czasem niech znąkane serce 
z głębi bólu zawoła, źe zdaje się na to 
srogie, ale ojcowskie Opatrzności zrządze­
nie, z. wolna łzy nie wysuszając źródła, 
oczyszczają go, i zamiast zawiści wpływa 
wspaniałomyślne pobłażanie: niekiedy na­
wet zaprzenie siebie, nagrodzono rozko­
szą świadectwa wewnętrznego świadec­
tw, któremu żadna głośna pochwała nie 
wvróvvna. —

(Idy tak  z Zygmuntem długo mówi­
li wszedł Zdzisław .dobrej nocy siostrze 
życzyć; — oparł się na stole i 
o czemże ta żywot pogadanka?

—  O przyjaźni odrzekł Zygmunt.
—  A jeżeli tak, to jeszcze z wami u- 

siądę, do tej rozprawy chcę należeć, — 
czul żc mu głos w niej przystoi, obojgu 
rękę podał, —  i dalej rzecz ciągnęli.

— Whesz Zygmuncie, że przyjaciele 
powinni się jeszcze wyraźniej rozumieć 
niż kochankowie; jeszcze mocniej w sie­
bie wierzyć, —  bo milosć, to czarodziej­
ka: póki obecna, ma różnych wejrzeń mil- 
jony, słów słodkich tysiące, przelewa jej 
*się serce pełnością -  wszędzie na tle ziem- 
skieni ty le  rzuca kwiatów, że wabi do 
nich promienie słoneczne, uroki wiosny, 
żary lata; —  ona nigdy nie spocznie, ty l­
ko  biega, płacze, lub się śmieje. -  W 
przy ja źn i inaczej: ona cichsza baczniejsza 
sumienna, więc surowsza, milcząc lituje 
się, głośniej uczy i przestrzega, rzadko 
rękę  ściśnie“ .

  () tak — rzekła Jadwisia: — pra­
wda, wszystko tak, przyjaźń jest jak mu­

sz la  czysta; otwiera, się Izę rosy niobies-

rtal:

kiej w siebie przyjmuje, by ją oddać per­
lą drogą. —

—- Mnie się zdaje, — douał Zdzisław, 
źe do miłości każde serce je s t  usposobio­
ne, a tylko charaktery silne i wzniosie 
zdolne do przyjaźni prawdziwej."

—  O! zawołał Zygmunt czyż jest za ­
sługa cenić nad wszystko przyjaźń, kiedy 
ją kto posiadał w takich sercach jak wa­
sze, —  i ujął rękę Jad  wisi i rękę Zdzi­
sława z zapałem.

— Zlcąd nam przyszła dziś ta rozmo­
wa? —  odezwała się Jadwisia z zadum a­
niem.

— Może mim wróży blizlcą próbę przy­
jaźni, wysilenie ofiarę; bo bez tych do 
wodów, jakże wiedzieć, do jakiego sto­
pnia 
zejść.

prawdziwa.
j &,wvb ‘

Wstali żeby się ro-

— Może wkrótce jeden z nas z i  d ru ­
giego zginie? spyta! cicho Zygmunt.

— Może raczej jeden przez drugiego 
cierpieć będzie, głośniej odrzekł Zdzisław 
i cale życie snuć z mimowolnej zazdro 
ści pasmo przebaczenia; i powlekł okiem 
smutnem od Zygmunta do Jad  wisi,' i cię-

czystriźko westchnął — czy nad sios 
nad przyjacielem? czy nad sobą? —

29go rano Kazimierz wszedł do cór­
ki, jemu u niej zawsze swobodnie było: 
tym razem z większą uwagą i upodoba­
niem patrzył na odbicie jej duszy, tak w 
całości pokoju jak  i w małej ilości szcze­
gółów; — inaczej jak u rówieśniczek, i- 
naczej nawet jak  u Marji nie było cacek 
tego zbioru posążków spiżowych i m ar­
murowych niby starożytnych — łóżecz­
ko białemi zasute firankami, opodal sto­
lik do pisania, w środku stał krzyż, obok 
niego dopiero co rozkwitła biała róża, i 
doniczka z bluszczu; szafa z książkami, 
kilka krzeseł i klęcznik mały, było dużo 
wolnego miejsca a pusto nie było — za­
spokojenie błogie rozpogodziło umysł K a­
zimierza, — zabawiwszy z pół godziny: 
jestem nieco slaby, rzekł całując ją  w 
czoło; będę cię prosił Jad  w i siu, żebyś ca­
ły dzień z domu nio wychodziła."

—  Mogłabym u laty  ̂ siedzieć w pokoju?
— Nie, owszem, chcę być sam i zam ­

knę drzwi na klucz, a!e bądź w domu na 
moje zawołanie!

—  Dobrze tato napiszę do Marji, do 
której się obiecałam na cały dzień, żeby 
do mnie z Danią N . . .  przyszła.

—  J a  tam  właśnie idę na moment, to 
matce powiem." Kazimierzowi o to szlo 
żeby i tamte nicr oddalały się z domu, i 
poszedł zgrabnie utrudnić im i niepodo- 
bnom uczynić wyjście na miasto. D oka- 
z a wszy swego wrócił do siebie i nik t go 
więcej tego dnia nic [widział.

Mar ja o szarej godzinie grała na harfie i 
czasem zanóciła ulubione hiszpańskie Bo­
lero. — Matka niby zamyślona po poko­
ju  chodziła —  ona śledziła w akordach i 
głosie córki najmniejsze, i jakby b łą k a ją ­
ce się, i nie przyjęte jeszcze w gościnę, a 
już popłoch wzniecało w macierzyńskiem 
łonie.

W tern drzwi sio nagle otworzyły; Zyg­
munt i Zdzisław weszli — ucałowali rę ­
kę stryjenki —  i kilkoma słowami wyra­
zili żal, że nie postali u niej po balu, i 
że teraz tylko na moment weszli, gdyż 
są bardzo zatrudnieni; —  spytali o stryja 
— jest na purtyi u generała Stanisława 
Potockiego. — Wtedy Zygmunt zbliżył 
się do Marji i prosił żeby co małego z a ­
śpiewała! nie wiedzieć zkąd jej przyszło 
śpiewać; (1 o d s a v e t h e K i n g ; to u - 
roezyste pienie narodowe, nigdzie obce, 
przejmujące powagą religijną i jakby na 
kazujące jej milczenie drobnym władzom 
człowieka. — Marja skończyła, a jeszcze 
nikt słowa- nie był przemówił, kiedy Zdzi­
sław przysunął się do harfy, na której 
była wsparta, i dwa silne szarpnął akor-  
ua —  ostre, wojenne, pełnym odgłosem 
rozległy się, — wtedy chwycił jej rączkę 
silnie, i wybieg!, pociągając za sobą Zyg­
munta .

— Mamo ozwulu się Marja, jacy oni 
dziś byli dziwni, czyś to uważała?

—  Nie kochanie odpowiedziała bo już 
ciemno, nie widziałam ich twarzy; tylko, 
że się bardzo spieszyli.

—  Ale ja w mowie to dostrzegłam —  
a rzeczywiście uznała z tych dwóch ukoi - 
dów, a, bardziej z tego niezwykłego, nie- 
doznanego ściśnięcia ręki, rę .ą  jak lód 
zimną —  było pożegnanie w tym p o p ę ­
dzie!

Godziną później, po całej Warszawie 
lotem strzały rewolueya grzmiała i błys­
kała; to tętniaki rumaka pędem, to dźwię­

kiem sławy śpiewała, to hukiem dział b u ­
dziła echa przeszłości, to odgłosem bę­
bnów zwoływała, odważnych i ufnych, —  
a nad calom miastem ^brzask nowej j u ­
trzenki rozświeeał coraz wyraźniej niedo­
lę i hańbę ojczyzny, by chwytać za o- 
ręż, który zawsze po krzyżu Polaków był 
obroną. —  Je  Dni ochoczo sięgali po miecz 
nie oglądając się czego odbiegają, — dru­
dzy patrzyli w około siebie i oceniając 
co porzucają, —  dobywali pornnłoj i roz­
myślnie! pałasza, —  ci z wiarą i nadzie­
ją, tamci z powątpiewaniem i obawą, nie­
którzy z żądzą poświęcenia. Łatwość po­
święcenia się bez wyrachowanej korzyści 
coraz bardziej objawia się w kraju na­
szym, choć to była przyrodzona własność 
polskiego charakteru, — bo i u nas zwol­
na wciska się powiew samolubstwa, p o ­
mimo że nas broni od tej zarazy powsze­
chnej miłość Ojczyzny, a miłość która nie 
jest chlubą, rozkoszą, dumą, jak u Angli­
ków i u Kraneuzów, ale boleścią, żalem 
oburzeniem i litością; a ta miłość chroni 
od chciwości, od pychy, od lekkomyślno 
ści, odrywa się od tej d r ó b  n e j  p r z e ­
z o r n o ś c i ,  co uwagę zwraca i skupia 
ria osobisty zysk, spokój lub przyjemność; 
co studzi uniesienia szlachetne, ścieśnia 
coraz kolo uczuć serca, rozwijając w zgu­
bny sposób zdołnerć rozumowania i oh- 
rachowariia wypadków, byle się od o- 
fiary umknąć; lub kres jej oddalić. Z pe­
wnością wyrzec można że kto płacze za 
ojczyzną, tego nie dosięgła zaraza samo- 
Jubstwa, —  takie łzy nie dowodzą upa­
dania na duchu, takie łzy owszem świad­
czą, że istnieje mniej więcej potężna wła­
dza miłowania prócz siebie, a zatem i 
możebność chętnej ofiary z siebie samego. 
Ale i w tein są różne odcienia, jak nie­
zliczone charaktery ludzkie i nieprzewi­
dziany na nich wpływ okoliczności.

B rad a  R   i ich synowie w o-
pinii wszystkich i rzeczywiście byli p a l t ­
otami, tylko że każdy według sil duszy. 
Henryk pragnął gorąco, żeby się udało 
to nowe narodu naszego heroiczne pow­
stanie przeciw olbrzymowi; z ochotą i roz­
koszą hojnie składał pieniądze, broń przy­
nosił, rady i postrzeżenia swoje polity­
czne, i najszczersze usługi za granicą, gdzie 
miał przystęp dawnemu czasy > ułatwiony; 
dla zdrowia zawsze mniej więcej słabego 
ani na myśl nikomu przyjść nie mogło, 
nawet jem u samemu, ażeby mu miej-ce 
w wojsku przystało; byłby chciał usunąć 
•żonę i córkę, i oddalić się pd przykrego 
starcia sprzecznych i tak mnio u nas wy­
robionych zasad i prawideł rządzenia. Ba­
dał, porównywał i rachował ze smutkiem 
i wyrzucał sobie nieufność i niespokoj- 
ność, które zwyciężyć nie mógł. —  J e ­
dnak rozrzewniało go uniesienie młodzie­
ży, słuchał z radością dobrych wiadomo­
ści, uważał z chlubą postawę wojenną żoł­
nierza naszego. On podlegał wpływowi 
gorącej atmosfery Warszawy, ale nie miał 
dowodów zbliżających szereg trudności, 
przeszkód i zaporo w, którymi niektórzy 
starzy wojskowi łub dyplomaci ścieśniali 
szranki tego, jak go nazywali z przeką­
sem, turnieju nie rrńal wiary w spra­
wę, choć miał sprawy miłość. —

Ja n  opasany juzy wiązaniem żony 
czułego a niewzniosłego serca, jeszcze wię­
cej przywiązaniem dla syna, dla którego 
pragnął szczęścia, marzy! świetne stano­
wisko; zbierał majątek. Jan  nawykły do 
zatrudnieniu gospor da rstwa rozległego, 
do zabiegów to róinej pracy, to intere­
sów procesowych familijnych, uginał się 
pod brzemieniem obowiązków m ajątko­
wych, które uważał za główne, bo najwię­
cej na nim spoczywały i nie mógł się z 
nich otrząść; nawet w wypadkach, które 
o łosie ojczyzny rozstrzygały. Dla tego, 
choć szczerze życzył oswobodzenia Polski 
’olski, choć szczerze nie cierpiał Moska- 

cfioć się szczerze cieszył z najmniejszej 
korzyści, którąśmy odnosili, choć co wię­
cej, ot.' jednem słowem nie wstrzymywał 
zapału swego Zygmunta, przecie nie wstą­
pił do wojska, tylko ofiarował swoje usłu­
gi administracji liwerunków, które gorli­
wie i poczciwie dostarczał; co nie prze­
szkadzało mu doglądać bliższych, dóbr 
swoich i czasem okiem rzucić na opusz­
czoną Dąbrówkę. —

Kazimierz, czy wiedział teraz co Dą 
l.rówka? — on ledwie wiedział, czy ma 
rodzin.;, czy ma majątek, —  to najlepiej 
wiedział, względem dzieci, że syn drogi i 
zacny, wałczy za ojczyznę; że Jadwisia u 
stóp krzyża za ojczyznę blaga nieba, że 
calom mieniem a wojem pragnie ojczyźnie 
stopę ziemi tkupić. —  Cieszył się siłą i 
zdrowiem swojem, nauką wojskową, ufno-

!■>

ścią i szacunkiem dawnych kolegów, po­
wagą swego słowa, które umacniało i roz 
grzewało jednych, uczyło i karciło nieroz­
ważnych i nieświadomych, zawstydziło nie­
wierzących; bo wszystko i siebie samego 
rzucił pod stopy ̂ krajowi z ślepem po - 
słuszeństwcni syna, z rozmyślnem poświę­
ceniem obywatela. — [Kazimierz wstąpił 
do artyleryi w randze kapitana.

Zdzisław i Zygmunt byli a dj u tan t a -  
mi generała Kickiego. Obadwa od s try ­
ja Henryka uposażeni w śliczne konie, 
pałesze pistolety, migali się czasem po- 
Warszawie; wtedy jaśnieli pięknością, ią- 
dząchwały, błyskali ogniem odwagi, tchnęli 
nadzieją.

W połowie Stycznia Henryka wysiał rząd 
na Dreznojjdo Paryża z depeszami i w misji 
ważnej: z trwogą wspomnień dawnych 
trosków i przeczucia może," pożegnała go 
żona, odjechał z obietnicą powrotu p ręd­
kiego, lub sprowadzenia jej z Marją na 
wiosnę, jeżeli go tam dłużej powinność 
przytrzyma

Kazimierz na chwilę wpadł do W ar­
szawy, pożegnać brata; „och! powiedz tam  
Erancyi, jak się nasza Polska życia na­
piera! - mów o krwi więcej ni'ż o łzach 
bądź słów skąpy, ale ich dobieraj ze dna. 
duszy twojej żeby każde uderzyło w prze- 
kominie. — A niech cię Pan Bóg na t­
chnie mądrością swoją' 11 — Henryk po­
lecił opiece jego i Ja n a  żonę i córkę, i 
uściskali sic bracia nie wiedząc, źe po raz 
ostatni.

Dalszy ciąg nnst.

W szystkie  lis ty  lvcza rę  sio K orespondenc ji ,  
ogłoszeń i poszukiwań, i z pieniędzmi, podoimy 
ad re so w a ć :

I .  W cńdziński 
Ed i tor o f  Przyjaciel Ludu,

(>»)'2 Greenbnsit S t r  M ilw aukee Wie. 
gdyż inaczej >id-;łśoWnne doznają zwłoki w umiesz 
czenia.

Wszyt-tkie nadsoik pieniędzy będą odkąd vr 
gazecie kwitowane.

M iimesóUj: W spraw ie  osiedlania się Pola
ków w Alberta ,  Hentou Co , Mum., donoszę eź. 
mam prawo tam roitj sp rzedaw ać lak, jak  mirt­
em prawo od kompttnji ,,St„ !VuI i l ’aoifio“ .

N a  dowód tego, umieszczam tu mojo u p o ­
ważnienie w ję z y k u  angielskim, 
i .L und  D epartm en t,

St. P  t ul, M inm polis tic M anitoba 
Jiailway.

S t P a u l, J l im u ,  21«ź zip*-*? 1S80.
' M r , J o s e p h  l i  u d n i e k  i,

Ghicai/o, f!l.
Sir

T he  St. l ’uui, Minenpolis & M anitoba lCa.il 
way giize y  o u permissien to m ake sales o f  Land 
i ii A lber ta  and  Duelm Town.diips in Benton Oo„ 
Minn , beitlg tho same townships in winili llio 
St. P au l,  & Pacific linii rond C om pany g»ve you 
ptTinissioi) to mąko sales.

CTourg. tru ły
D  A . M e K in la y ,

M and CirnimisAonor.
G> znaczy na polskie:

Punie Józefie Rudnicki,
Chicago, Ul.

K om pania  St, Paul, Mineiipolis i Miuiitoba 
koieji, daje ci upoważnienie sp rzedaw ać ziemię 
w obwodzie miejskim A lber ta  i Duelm, w Ponton  
Cco, Minn ; to je s t  w tych samych obwodu oh 
miejskich, na k tó re  dała  ci kom pan ia  S t .  Pani « 
Pacific koieji upoważuienio sprzednrzy .

1 Twój i t. d.
(podp } 1> A . M e K in la y ,

P len ipo ten t sprzedarzy ziem i.
Ci, k tó rzy  ju ż  zadali na form y i mit ją  k o n ­

trak tu  w ręku ,  niechaj odpłacają swoje ra ty ,  a 
jak odpłacą w szystko do s ta n ą  Doe-i. ( t ty p o -  
tekę) .

Wieniec pamiątkowy,
którego wydaniom zajmuje się Zarząd Mu­
zeum Narodowego w łiapper.swylu obej­
mować będzie nie tylko życiorysy we to­
to ran o w i wiele rzeczy rzucających światło 
na powstanie z 18J0— ó l roku, ale jesz­
cze obraz wszystkich obchodów półwieko­
wej rocznicy w Europie i Ameryce. Mowy 
i prelekcje we Lwowie któro ogłoszone 
tam być nie mogły, będą się w Wkitcu. 
znajdować. —  Przedpłata kosztuje 15 zlr,

A .  2 8  A  K  l i  H  I a  S i ł  1 3

on o piii)
G - r o y e  rM  
Str,

Grovc
Str.

hjSklad mebli, jako to :  kanap, komodów, szaf, 
zwierciadeł, krzeseł,  m a teracy  i t, p. — poieoa. 
się Szanownej Polskiej Publiczności,  i nadmienia 
że w składzie można się rozmówić po polsku.

i M i l w a u k e e ............................................Wis .

i



M oja  o s ta tn ia  W ig ilja .
  } 'H Z 1C7, -----

S y g « i ' « t a  W i ś i i i o i r s l c i r  g o .

O  biedny c h ło p ie ! heroizm, śm ierć t u k a . .

Rzecz dz ia ła  się na Pokuciu ,  daw no tomu, 
g d y  byłem młody, aju>:ikmy i żw aw y . j e c h a łe m  
ze szkół wyższych ze L w o w a  do rodziny, nn Boże 
N arodzenie .  J Ł.k każdem u studeritowi, tak  też  i 
Kinie było tę .k jro  pilno do swoich i do uczty Jra- 
dyeyjnoj, u k Id rej dnia tego k a ż ł ą  polską rodziną 
grom adzi pierw iwy p ro m y k  gwiazdy wierBorncj

B o t e i w a s t o  b y ło l  widzieć swiąUS u moich 
k re w n y c h !  Obchodzili w giłię praw dziw ie  po s ta ­
ropo lska ,  w ystaw nie ,  rzewnie, wesoło. Calu ro-  
rodzina1, daiszych kuzynów  nie w ykluczając ,  zw y­
k ła  nią był:* w lody zbternó po<* ich gościnnym <:bi- 
-chorn. P rzy jęc ie  b y w ało  doskona łe  i ciepłe. P ań ­
stw o bawili gości wedle sił, a w ieśniacy p rz y c z y ­
n ia li  Hi() t a k i e  do .uprzy jem nien ia  w ieczora, bo 
zmienione s tosunki spo lu iznc  m e zm ieniły  węzła., 
co ich łączył z dobrym  dziedzicem. Przychodził)  
t e ż  po daw nem u do dw oru ,  p rzynosząc  w darze 
miski i miseczki, pe łne  wj-ęjskitn dio lm ostck  i 
spocyałćw, kołacze i nie w kita co jeszcze 
D ługo  oddalonem u tru d n o  spam ię tać  w szys tk ie  
szczegóły  tego rodzaju. W idzą jo już  ty lk o  jak 
przez mgłą, nie nczue.ic zos tało  ł r a k  1 w yraźne,  
że św ię ta  w P. b y w ały  wesołe i pa t rya iohu lne .  
N igdy  i nigdsJe, c boć odtąd  św ia t  w zdłiiż i wszerz 
przeb ieg łem , me widziałem  hardziej szczerej i 
p ię k n e j  sceny, ja k  łan  a nie < p ła tk a  w naszym domu. 
Nie dziw t e ł ,  że s Q ur-ń spieszyłem.

Miałem jakieś prźćl żucie nieokreślone ,  które 
id es te ty  spraw dziło  się z u p c l i fe ,  że osta tn i raz 
do s w o i c h  ja d ę  i n igdy ju ż  potem w ojczystym 
k ra ju  św ią t nic spędzę. Wzrro gałe to moją r , \  
c ierpli wośó. K ażdy  k ró tk i  dzi-eń g ru d n io w y  
w podróży  zdawał się miesiącem.

N ies te ty ,  s tan  s tudenck ie j  kieszeni nie po­
zwolił dogodź.Sj żądzy p rędk ie j  podroży Koleje 
Żełazne nie is tn ia ły  jeszcze w tedy  w naszej, ja k  to 
m ów ią ,  deskyrni od św iata  zabitej okolicy. N a  
dyliżans pocztow y fundusze moje nie w y s ta rc zy ły  
J a k  często, tak  więc i te raz  musiałem uciec się do 
galicyjskiego ornmbusu, tj. do budki żydow skie;.  
W  tej k ry te j ,  c iężk ie j  do ko iab ia  podobnej i jak 
k o rab  p rze rcżnycł i  s tworzeń pełne j  b ryce ,  d ą ż y ­
łem do S tan is ław ow a.  Tam  miały" na  mnie cac­
k a ć  konie ,  w ieczór przed wigi>ją w  p ią tek .

N a  wzór tego  rodzaju  w ch iku łcw , budka n a­
s z a  t a k  się w lok ła  leniwie, ty le  razy coś się w
niej łam ało  i tyle się nam w ydarzy ło  przygód  nie­
spodziew anych, że Scicgo dnia po wyjeździć ze 
Lw owa, u jrze liśm y się dopiero na  moście halickim
 w tem  iM.fi dopiero  co zbudowni yra. W spania ły
D o ies le r j  jo ły s k u ją c  ruchuiną łu sk ą  k ry ,  szumiał 
n  i ego filarów. W mgło wijącej się po nad iz o k ą  
ła m a ły  się w tęczę prom ienie  n isko  wiozącego 
słońca. T am  okna  l l s h c z a  p łoną zachodnim  pó- 
iar&m! N ie  dokucza się mnie fnrm.l, posłany z 
końm i do S tan is ław ow a —  pow róci do domu z 
n ow iną ,  że panicza nie ma. K rew ni kię będą 
ina itw ili ,  » ja  będę p ła k a ł  ea tą  dobę w H a l icz u ,  
bo niestety,,  noc zapadająca by ła  nocą. p ią tkow ą)

Słońce  chow ało  się w łaśnie po za pu rpu row e  
obłoki,  k iedyśm y  się dowlekli  na  ry n ek  habek i i 
fu rm an  wyda! w yrok  równie srogi jak  n ieubłagany , 
że zaszabasujemy u Clmimka.

S tra szne  stówa! H alicz cudnie nad Dniestrem 
po łożony  z ru inam i zarukn, w k tó ry c h  m a być 
pełno skarbów zak lę tych  — ten p ra s ta ry  i s ław ny 
Halicz , nie miał jednego  pożądnego  zujaztm lic i
to razy dośw iadczyłem  tego w p rzy  u ty  sposob 1 
C zęsto  m usiałem  tam „hzuhiu*0WBĆ“ . Wiedziałem, 
£» cały jego ry n ek  sk łada ł  się z karczom, z k tó ­
ry c h  dna od d rugiej by ła  podlejszą. Częste moje 
w izy ty  poz*  c li ły  mi pozu-BĆ g ru n to w n ie  n ie ty lko  
topografię i legendy H alicza ,a le  i w ew n ę trz n e  liHfcjji-
dzenio l e g o  domów  f r.śe.innyi h, a sk u tk iem  do­
świadczenia tą  n iepow ahną d ro g ą  nabytego, '  m ó- 
głcrn z r ę k ą  na  sercu ośw iadczyć,  że zc w szystk ich  
kurozem hal ekich  ta  włuśriie była najpodłejszą, 
do k t ó r e j  przew ro tny  Joe i ,  farm an nasz, t ryum - 
alnie na szabas zajechał.

W zuunym  i r> i y m domu za jezdnym  w Galii ji 
dacii w ty łu  miejscach nie zaciekał i takich  p rz e ­
ciągów u* 3 było w stajni i piece w pckojai h num e­
ro w a n y ch  tak  sz k a rad n ie  się me d y m iły  i tafkiin 
m ałym  gaj neem owsa nie nrcr-zoito i dyle eykorji 
z k aw ą  n o ir ię szano ,  a wody z an y ż ó w k ą ,  ja k  
u Cliaimka.. Z n a i .m  dobrze tego  sranego sza< h-  
raja! Czy to raz jad łem  u m ego obiad, u rągający  
z na jskrom niejszych  i najp ierw oii iejrzych reguł 
gas tronom icznych?  czy mnie potem nic zda r to  za 
ren obmd p raw ie  m e lk r . ię ty ,  jak  g d y b y m  bank ie ­
tow ał u G eorga !

Pr.miijtulem id o m  właściciela. J a k  sam uroi: 
d a rz  już  si w obrody zawsze chadzał sob e w chała- 
eie jjołatanyrę^i(z w y ją tk .cm  szabasu, k ie d y  się 
zjawiał w pysznym  at łasow ym  szum ią nie). a bę­
dąc  kulaw y ni podpiera ł się ła ską  sęka tą ,  lak  też 
i jego  karczm a poła ta ła  całe niegdyś swoje śc iany 
szerokiem i szm atam i żółtej g ł r i y  • schyliw szy się 
mocno na bakier,  szukało  podpory  w szeregu 
ukośnych  słupów, p o d gn iłych  od starości Wszy- 
s tkp  i wszyscy w ty m  domu nosili znam ię  nędzy, 
zg izybia łośc i  i upadku. Je s te m  pe\vvn ,  że i 
Cimimko i Chnim kow a daw no ju ż  epow.ęii snem 
w iekuis tym  na innym  świecie gdzie nie ma p ropi- '  
nacji, i i e  »lupy zgniły' do szczętu u ka rczm a 
opakfla i z ąiemią z rów naną  zostało.

C zy te ln ik  rozumie teraz pewnie powód mego 
sm u tk u  i zfuśc., w chwili ,  gdy  nie bez trudu  w y­
dobyw szy  h i  i; z  n.* zgrabn i j bryk'., rozbity dł igą 
jazdą  po g ru d z ie ,  p rzeziębiony di szpiku ip ia w ie  
cziacla w palcach pozbaw iony, pról owalem roz­
piąć pąi toi ik‘ s tudencki ,  w k tó r y m  w 1 r a k u  l . i t ia  
poili ó4o w no. m usiałem .

S iun lny  i zły wszedł; i- do w id  kię sa!i k a r -  
ezemuej. W idok n.ę cli s tntow, law twferdycł 
kap iących  le jów ca i s i a io z a k o n r y i i i  pod różn i­
ków, robiący eh św ią teczne  p rzygo tow aniu ,  nie 
mf.gi mnie atu rozweselić ,  ani z a g iz a ć .  Kjadłszy 
cokołw ek z lichej kolacji , p rzy  .licsionej do pokoju 
,,’ł la  p a n ó ą "  przez chrzi śc iańską  A r  iwezyi.ę 
Chaimowej, poszcdłm t p rę d k o  do u rgo  jnnr cru.

T am  zas ta łem  j ie c  o lbrzym i,  bucJhsjąey jako 
w uikun dymem ze w szystk ich  swycłi szyfer nieźli 
eaouych. N ie palono w nim cd począ tku  zimy. 
a te raz  p róbow ano  ) a g w a ł t  ogtzi.ć izbę lodowatą, 
k tó re j  okna  m ia ły  więcej szy b p a p i e r o w y i r » ! i  
szb lannycii .

R rzenoeząe m e ieb n ą  śm ierć  ed zimna nad 
n iechybne uduszcnicod cz >du, ot worsyJem okienko  
i poezedłeui do łóżka, w k tó rem  się k u rczy łem  rj 
zębami dzwoniłem, pólt-i nie zadniało. Vs troiy 
zobaczyli  ie, żć .ezk lanka  na sto liku  przjg łóżku  
była rozsadzona lodem. Moje stfoslniałe, 
wone palce ledwie mi p o s łu ż y ły  do niedbałego 
wrzuoenia odzieży na drżące ciało. M yślałem , że 
się już n igdy nie rozgrzeję .

Ku oknem  leżała  inka pono wa, co upadła w 
nocy, do osta tecznej ilośi.,  żeby- p ok ryć  g ru d o  w 
sposób zdradziecu i,  ale sanny nic dać. Wolno 
było wnosić, że drogra by ła  dziś gorszą ,  niż wyze­
ruj. W ia tr  gwiżdżący w kominie unos '!  tumany 
śn iegu  po nad pustym  r y n k ie m '  Z m iny cl ło- 
pów przejezdnych i k .w e k  zasęp ionych  na dzwo­
n i ły  widać było, że b u i l iw y  r u m k  sobotni był 
srodze -nrr.źny i p rz y k ry .  Dobiegłem do ciepłej 
izby gościnnej ,  zacierając j o  drodze ręce. Dani 
Cłiaimkowa dała nu na śnadanie ty łko czerstwe 
bułeczki i ga rnuszek  śm ietanki podejrzanego g a ­
tu n k u .  Zsobiwszy kawę na w łasnej ma- 
szynca spiry tusowej, UL.adłcm sobie przy p  ecu 
zastawionym  szabasów o mi g a rn k a m i,  i p rćbow a- 
walcm je ść  śn iadanie ,  ale mnie d ławiło  wipoin- 
njenie mojej [inzycj.. 1’o ió w n y w a le m  ją  z o b ra ­
zem ciep ła ,  wesela i d o s ta tk u  we d woj ze szlechec- 
Uim, gdzie mego p rzybyc ia  wczoraj w yg ląd a n o ,  
ąl-e ju ż  i>ife w yg ląda ją ,  od kiedy wrócił ze Stani 
s ław ow a fornal z końm i.  Ternu pewnie się gnie 
wu ją  na mnie za zuw <id, a j a  tu  siedzę ja k  za ­
k lę ty  1

Dzóś wigifja lozpaiu ię ly  wałem dalej.  K u 
zyuow ie i k n z \Tnki tam daieko  s tro ją  choinę zie­
loną w  cu k ie rk i ,  z ło te  jab łnszkń , zabuwk i 
śwdeczki w oskow e, p rzygo tow u jąc  n iespodziankę 
dła m łodszego rodzeńs tw a .  P ań s tw o  i s łużba są 
zajęci p rzygo tow an iem  do szczodrej w ieczerzy. 
W szyscy się dziwują, dla* zego nie p rzyby łem , a

ja  nieszczęśliwy pi zak linam  lurm anó w, szkapy 
kulawe, Ghaim-uJ św ia t  eaiy i w łasną  dolę, to  
m nię skaza ła  n a  dobę p raw dziw ego  więzienia.

— Nie, to być nie może! —  zaw ołałem  w 
końcu, odsuw ając kaw ę r.ie w y p itą  i chodząc jie 
izbie dlugieir.i k rokam i,  ku p ra w d z :wernu p rz e ­
rażen iu  św iadków  mego monologu. — Nie zostanę 
tuta j!  Po jadę albo pójdę ,  a!e będę z ntmil Z H a ­
licza do P. ni< (rze.Oa jechać . i i  na S tan is ław ów . 
J e s t  k ró tsza  dr opia. Chhilku, z lo ty  pani* Cldmk u!..

J lalszy ciąg- nas tąp i .

( K o rs tp o n d em  je d la ,.1’r z ,  j.ieieła L u d u .1')
M o u n t Carmcl, ’2{S</o & y e zn ia  1801. 

f>zanr:cvny ikonie l ie d ak to rz c !
M ając c in ri łę  w i ln ą  chcę się podzielić z czy - 

t< la ikam i , ,P rz y ja r T ia  L u d u '1, _,akie postępy  zro­
biło nas tu k i lku  P o laków , bo zaledwie- IbOciu 
(i.oząe w to nic 'żonatych) w Mount Gurmel. Oto 
ta  łjgwa/ji b« ledwie k i lk a  la t  is tniejąca parafia, 
a od cz te rech  la t zostająca pod ene rg ieznem  za­
rządem W K s. P io ry a n a  Kionowskicg^o, doko­
nała tru d n y ch  do uw ierzen ia  rzeczy, jez^ii uw a­
żam y, że Pola. y  w M t Carinel są ludzie praes-  
w ici i optócz kap i ta łu  wiary św .  rzym sko-ka to lic ­
kiej nie są posiadaczami żadnych  innych  kapita- 
t iłów, t j ’iko tych co ju z y  węglacłi ( iężko ząpra- 
cewać muszą. Lecz czyste  s ta ropo lsk ie  serca i 
ten zdrow y jirostaezlia rozum  więcej znaczy, jak  
kap i ta ły  cesurzy tazym skieii ,  i rozum y mosków , i 
dz.siejsze rozum y  now om odne te z  Doga.

< Ho wciągu łych  -1. la t  posłuszsii ria g łos  W. 
Ks, F. Klonow-smego w ybudow aliśm y Kościół, 
a nicchcąe chwalić  s;ę, mog^ę powiedzieć, i e  je s t  
p, ,jw ie bez d ługu . T a k ż e  mamy p ię k n ą  szkołę, 
ćuwno już  w yp łaconą  i nauczycie la .

N auczycie lem  je s t  p. J ó z e f  Gi uszczyński,  
a dz,ięki s ta ran iom  jego  praw ie  ju ż  każde  z dzłeei 
czego nauczy ło  się, i ja k  to  miło je s t  usłyszeć 
kiedy dzieci p rzechodząc koło s t a r s z y  eh, każde 
zdejmie czapkę  mów iąe: , ,:N iecli będzie jmchwalony 
J  Chd‘ Obok lego dobrego  dzieła n ikn ie  zgor­
szenie tak ich ,  k tó rz y  to zupełnie n iedbałą o dzieci 
su e, ty łk o  k iedy tak  do go rza łk i ,  to w tenczas cni 
najpierwsi.  N ik n ie  i w obcO, c iem nych ,  co nawet 
sam słyszałem  ja k  m ów ią: — „N a  co ja  jiosylać 
mam dzieci do s z k o ły ,  k iedy i j a  nie chodziłem, 
czy tać  nie umiem, ni je d n ak  żyję i umiem p.ć go 
r z a lk ę ,:? O Boże, dajże tym  ludziom znanio i opa­
m iętanie się . —  Muszę nadm ienić  także ,  że mamy 
tu dw a tow arzys tw a  : jderwsze pod n az w ą :  „T o ­
w arzystw o  B ra tn ie j  Pomocy Św. fcbatiis.Jawa 
K ostk i11, k tó re  już  sinieje p a rę  lat, cz łonków ma 
28, a p rezyden tem  je s t  pan  J .  Szweda. Drugie 
:o dopiero się zawiązało, tow arzys tw o  muzyczne 

pod nazw ą:  „Kościuszki" pod przewodnictwem  
. Lachow skiego  rozwesela nam wolne od pracy 

chwilę a nas co ś z y ,  i i  mieć hędziern swoją 
„B and11-

J e d '  etn słowem nasza tu  choć szczupła Lu­
dow a P o lska  rooi dosyć wielkie posriępy wszędzie, 
bo 11 ojyosła w i eń si  w o Boże świeci je j  przez kościol 
św. rzym sko-katolicki

Oby wszyscy się  t .zym a łi  trądy ej ' przodków 
swoich' — » niezawodnie B og każdem u dopomoże 
— i przyjdzie  czas że wolność i n iepodleg łość  na- 
pow rót odzyskam y tak  ja k  by ła  przodtern, lecz 
z .Bogiem i u sd n ą  p rac ą  do niej zm ierzać musimy. 
K ończąc to purę słów zostaje  szczętem  przy jecie-  
lem w szy s tk ich P c lak ó w  będących tu  na  w ygnaniu ,  
i tych. k tó rz y  p ra g n ą  dostać się ja k  najprędze j na 
ziemię Po lską . .

W alery  on P rzybyliń sl-i.

>

Philadclfia , P a , 25go S ty czn ia  I

Do S zanow ne j  Redakcji „P rzy jacie la  J judu '1 w 
ht łwaukee.

B ędąc  ze zasadv przeciw'ni wszełkim gazeeiar- 
skim jiolem kom łcałącym, czy  to ogółne cole 
T o w arzy s tw ,  czy to pojedynczy cli cz łonków , dziś 
je d n ak  musimy na chw ilę ,  nasze z a p a t ry w a n ia ;  
publicznie panu  K. K  odpowiedzieć n a  brudne  za­
rz u ty  rzucone na P re z y d e n ta  z w iąafcft narodow ego 
we Płiiladlpii ,  jako też  na cale Zjednoczenie pols­
kie w N .  20- „G azety  K ato l ick ie j11

Tarsie resztki! Tanie resztki! Tanie resztki!

K toko lw iek  się odw aża k a l im  obrzucać jakie- 
ko wiek bądź tow arzystw o ,  znać powhiien dohize  
jego  cele, dążności i k o n s ty tu c je ;  gn’y b y  pan K .  
lf .  zam ias t  b rudnym  swym a r ty k u łe m  w N. 20 . 
łfaz; K a t .  zabijać swój czas, r aczy łby  się  z a s ta n a -  
wić nad K ons ty tuc ją  Z wiązka N arodo  wogyo uk> 
by łb y  mu Kwyezajny rozum pozwolił miKwać miss
-■‘Wiązek liberalizm em " ; ustro iłeś  Pan
Związek nasz w suknią ,  k tórej  znaczenia sam nie 
pojmujesz , g d y b y ś  pojmował znaczenie choreg.) 
liberalizmu, prędzr j byś Pan  te  s łow a cło sv.„ieh 
czynów , a mianowicie do swego mógł za,sŁósor#',ć 
a r ty k u łu .

feięj zarzucasz  nam .P an  w y ld u e z m ie  K a p ła ­
nów z Z w iązku  łfa rodow eg  p, co j e s t  najwidocz­
niejszym f..łszem i ja w n e  każdem u członkowi 
-miązku, ze P an  nie znasz K o n s ta n c j i

Ogtoiąfinii we w szystkich  jroiskieh p is-  
n-ach, my i owiem z radośc ią  każdego  prwwego 
t olaka w g rono  nasze ( -z y jm u je m ,  me roU ąe 
. ożificy w  wychów aniaeli, s tanach  i rremiosłael- • a  
na dowód że a r ty k u ł  pańsk .  ma na celu zaćmienie 
ludu m eznającego jeszcze eełów naszych, ,,0(j 
jem y  no publicznej wiadomości, że K a ,d a „ e m 
/ Ą l ^-^ .ycim y , ja k o  czynnym  cz łonk iem  od 
pana w zgardzonego Z w iązku .  B o ł e s n o t o .  R, z 
prawda, że rzadko  znajdziesz p raw ego  Ifejąk- ' 
K a jd a n a  wr jednej  osobie. 1

żądasz  P an  od naczelników tego nowego t o ­

w arzystw a „R eform  Sędziwy panie K  Ii Ł 
te iorm , ja k ic h  Pjczyzmi od nas w ym aga ,  s ta ra m y  
się dopełn iać ,  te są : aupeine  pcew ę c o ń e  się <;ia 
Polski i Polakóv. ; praw isz w a r ty k u le  Twoim o
reform ach, ( zcze to  pan 'e  słowa, czyny  a m ar c 
wicie osta tn i  pańsk i a r ty k u ł  j a ś n i e ‘ dowodzi" że  
P an  żyra zysz w gro  n i  P o laków  zasiewać refo rm y  
— ale sza tańskie -  bo ...formy n iezyodyl

H b o l e ^ a s z P a n  w sw ym  szum nym  a r ty k n 'e  
nad mieszane.ni rraH eńsJ  wam.I P 0z WÓj hoj,;e 
to odpowiedzieć, i e  m iłość osobista nie mą n - d j  
czy n iem a z miłością ojczyzny, z pośw ięceniem  się 
diu k ra ju ;  wiedz P.iń o tern, „ ic. ty łko  p ra w -  m 
łość do ojczyzny zacnych  z radza  synów  “

P rz y m a w k a  k tó r ą ś  pan K .  K .  z ^ .o s o w a ł  
de P re z y d e n ta  Zw iązku N arodow ego  w PiuJa. e ł -  
płdi je s t- jak  najrnceLiczniejszą, g Uvź '[er  
teł nie ezczami elowy, łe iz  zaentiu i cz y n y  „ y "  
sz lachetniejszem  poświęceniem s.ę d la  Om’z y z r v  
»- nowo p rz y b y ły c h  P n iaków  d o w o d ł  i r i a l l J  
wodzi, zo: je s t  p ra w y m  Polakk-m , ie  je s t  w art  
szacunku i pow ażania ;  p r z y m ó w k a  więe do jL<> 
oschy je s t  „z f c r o d n i  ą “ ,  k tó r a  J e g o  osoby by­
najmniej i.re p lami, ale t e g  o, k tó r y  pod p)A z 
cze.m nauk i C i irys tusa  sam zbrodnie popełnia 
niszcząc to, eo zacniejsi od n iego źłmdowali i
b rudząc tyeii, k ló r r y z ,„ -  m' i r*ii niego zśw lze
zostaną!  '    —

W  Odpowiedzi na brak  kościoła i sz k o ły  „ 
sklej w Phi.adełfii odwołuje iny sj ę do griy k a !  p , 
pa  rag. 1 w de da t  ku naszej k o n s ty tu c j i ,  d o d a j ą  
ale, że., jo ię i. .  J r ę o ę j  znajdzie p o p ie c z m y  w 
niezgody podobny-h  do pana K. jy k tó ry b y  
artykutam '.  swemi ludzi m.ąjącycl, cJ.ęć w stąp ie­
nia do Zw iązku  sta ra li  *ię od . th  odc iąen ą : rfi 
m ia ru .  to jrewno n igdy  sic  zdobędzie.m k o l
ck*I . szko łę  pm saą.  P rzek leńs tw o  niech padn ie  
na  ty oh, Którzy w szatach  kap łań sk ich  są s v „ » mi 
ezatana u.ezgódy.

P on iew aż  m e  znamy
, ... . ""Ifekrth rodzin

(będąc ła t  k u k a  zam .eszkąły  w EhiU drff ij  k l*
ryci)by dzioci po polsku nie um iały , jub nici-he a ły
mówić, iiz-iat- musimy, że a r ty k u ł  o niemów ią-
cych polsłfieh dzieciach Po polsku, był ty łko  wy
b ryk iem  ro t ig ran e j  fan taz j  parną K. K.

G dybyś  P a n  był na  ty m  w stęp ie  j o p rzes ta l  
lneuczoiwego i n iesłusznego szarpania  naszego 
Z w iązku , i m y (.yśmy w odj.owiedzi p o p i ^ t a M ,  
lecz i e  się r.an odw ażasz  na końcu  swegc* a r t y ­
kułu  n aj sz I a c b e t u i ejszy czyn  d o k o n an y  do tąd  
przoz P o lak ó w  w A m eryce,  tj. ce n tra i .za c jąo g ó H ą  
lub nasz Z wiązek „czynem n ieczys tym " ,  nazyw ać  
więc i m y zobowiązani je s te śm y  puL lkzn ie  Panu  
odpom odz ić ,  ii ca ty  puńs-k, a r t y k u ł j e s t b r u u n y  
g.ly# sie nie zgadza z n a u k ą  C ln zs tu sa  i p r a w a m ’ 
ludzkości.  Ge! .mszego związku je s t  na jsz lache t­
niejsza mnlośc bliźniego, p r a a d z iw y  symbo) nauk i 
G h rv s tu sa ;  p rze k l in a jąc  Związek, p rzek linasz

Tanie resztki!

C Ł a « »  C i  M I L L M . A  N N  ♦(». S I S  G - r o v e  S i r .

Poważamy się donieść Szanownej Publiczności, że mamy znów Trielki wybór resztek które bardzo tanio sprzedajemy.
Odebraliśmy takzc wielką, nadselkę ręczników w rozmaitych gatunkach, które no 5 ent, yard s p r z e d a je m y ____

również białe koszule dla mężczyzn po 80 cnt. sztukę. 
Oprócz tego mamy wielki wybór ilaneli, materji na suknie i wełniane hustki dła niewiast bardzo tanie. —

BBCSe- F  R Z Y J D Z G I E  I Z O B A C Z C I E .

Chas. C. M illR iann  No. 313. Grove Str. M ilw aukee  Wig. 12 so
( S S O M A W  Sprzedawca.
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T hh  naukę C h ry s tu sa ,  mieniąc się w m  być Jogo 
apoH bólem.

P o p rz es ta ń  P a n  n a d a l  ►se.ar|-cni» honoru  Ju­
da; aaoniejanyeh od P a n a  a nim zechcesz cośkol­
wiek napisać , pam ięta j  na s łow a filozofa:
„Si ta«vie«st, ptełozofti-s m an-ritesi" Ufni w pa- 
t r y o ty z m  Szanownego W y d a w cy  „P rzy ja c ie la  
X o d n " ,  pewni je s te śm y , io  zechce umieścić W 
odpow iedź w lam ach  w łasnej  gifwety.

Pez-drowdei.ie i b ra te rs tw o
J . L ip iA sk i ,
JP. W odsicki.
J  8«henerdt 
N . PopUliAki

O teatrze.
Zapowiedziany afitzami tea tr  polski 

w Chicago Tow. Harmonii odbył s»ę ze­
szłej niedzieli przy najpiękniejszej pogo­
dzie; na który i ja niżej podpisany nie 
zaniedbałem podążyć, obiecując sobie 
przedstawienie nie łada, jeśli najlepsze si­
ły dwu towarzystw w niem udział brał)'. 
Komirety uważając za zbyteczne ogłaszać 
imiona autorów sztuk dawanych ponie­
waż podług ich mniemania, to jest c a ł ­
kiem niepotrzebne uczyniły może tym ra ­
zem to, czego by sobie autorowie życzyli. 
Widzieć bowiem burleskę albo raczej tra- 
westję z pięknego utworu Fredry, lub 
Kraszewskiego na scenie, lepiej daleko tże 
spektator sądzi że miał przed sobą utwór 
pióra jakiego niemieckiego fryca. Niech 
80’bie czytelnicy wyobrażą operatkę jaką 
je s t  „Nocleg w Apeninach" której przed­
stawienie wymaga sił muzykalnych pier­
wsza nędza znaczenia, wyśpiewaną glosa­
mi urywanemi chrapliwemi, i nieuouoś- 
nemi wyśpiewaną przy tein od końca do 
końca jedną prawie melodją a lę eą  mieli 
wyobrażenie o siłach muzycznych ak to ­
rów którzy się zapędzają do operetek.

Prócz ról pani Rew orskiej i parta 
Rzeszotarskiego ani jedna nie była od­
daną tak  jak być powinna. Duet pana

ło ­
nie

njiupatję, co w grze drugich aktorek 
aktorów. Rani Re wers ka ma nie zły 
sik do śpiewania jakkolwiek jeszcze 
wyrobiony. Przecież przy staraniu i chę­
ci może się wypolerować. Gra jej w Li­
żecie nic pozestawia nic do życzenia. P o ­
stać jej też więcej k walifikuje się do ról 
dziewczyny niż pani I). Pan Kowalski

niż kiedykolwiek 
nieco cieniować

lepiej gra) tym razem 
i gdyby tylko zechciał 
glos w stosownych momentach byłby do­
brym aktorem. Ubiory, w Nocleg w 
niriach były całkiem niestosowno, 
skrawe czerwono

lepszy i słuch muzy Karniejszy od reszty śpie­
waków że był od operetki wykluczonym. A 
może i lepiej dla niego, skorzystałby może 
tyle co pan R. którego śpiew dobry strona 
pomocnicza tylko zepsuła. Skakanie też 
do kurtyny w konkluzyi przedstawienia k tó­
re u aktorów naszych weszło w modę, spra - 
wia odbite na tle ciemnych postaci taki efekt 
jaki może sprawić skakanie O rang— Outan- 
gów w losie do gałęzi drzewa. Sztuczne bo­
wiem wywoływanie efektów nigdy nie jest 
trwale. Publiczność {ujmować poczęła co 

J a -  je s t  dobrze a co źle, a jeśli komitety nie u-
pe-

a mężczyzn przypomi- mieją od powiedzieć zadaniu jakie U) warzy 
nały barwę majstrów gilotyny. Płaszcze j stwo na nich kładzie niech nie wyłudzają 
długie do samej ziemi, szerokie w które 
się na sposób starożytnych greków ak ­
torzy uórapowałi na hiszpańskie całkiem 
a całkiem nie były podobne. Kostyum

R. z panem Wegner sprawił taki efekt
ja k i  mogą sprawić stare cęgi z klarnetem 
Pan  R. bowiem zaintonował mełodyę z 
C. Dur, a pan W. wpadł raźnie basem w 
F. Dur, co złożone razem darło 
niemiłosiernie uszy wszełukoż klakiery 
postawione u drzwi nie zaniedbały j>obu- 
dzić słuchaczów do oklasków —  by za­
trzeć niemiłe wrażenie, zkąd nie jeden 
pytał się, co te oklaski mają do znacze­
nia? Pan Bączkowski znacznie s.ę popsuł 
machanie wieczne rękoma, ^ podryga­
nie, przechylanie się to na tę, to na ewą 
stronę psuje choćby i najkorniczniejszą ro 
lę. Pani Dorszyńska całkiem je s t  niesto­
sowną do ról podlotków. Jeżeli bowiem 
idea! autora, podlotek z którego pierwsza 
miłość kreuje dziewicą, ukaże eię widzom 
w postaci grubej mairony; u której ślady 
macierzyństwa są znaczne to już  całkiem 
niweczy wartość i urok sztuki. Pani D. 
będąc matką pięciu synów powinna o tom 
wiedzieć Głos jei również niedono- 
śny nie kwalifikuje się wcaie do opere­
tek. Mając bowiem oddech krótki w naj­
ważniejszym punkcie urywa, co sprawia 

*ziy efekt* W rolach matron prędzej mo ­
że oddać p. D. przysługę teatrowi. Rola 
Basi w „Tereni w kłopotach" w rękach 
panny Pieżyńskiej odigraną b jła  bardzo 
dobrze. W grze jej 
sowuego apelowania

rzędną „gwiazdą" i niechno kto się 
czności poważy powiedzieć że źle

nie widać tego for- 
do publiczności <

też pana Bączkowskiego w róże i kw ia­
ty przypominał Japończyka raczej a nie po­
stać z cywilizowanego świata. W prawdzie 
aktorzy nasi (po wyjczdzie pana Gryglasze- 
wskiogó) nie mają ani jednej zdatnej osoby 
w swym gronie Łtóraby ich poinformowała 
lub dyrekcyą na próbach objęła, każdy bo - 
wiem jest sobie tutaj dyrektorem, i pierws-zo-

spubb- 
pah, to

mu tak zaraz zmyją głowę ie  już się ani pi - 
knąć nie poważy więcej. Przecież dołoży­
wszy ćwiczeń mogliby sami dojść do owego 
,,zrozumienia rea lkm u"k tó re  tak jest me- 
zbędnem dla każdego ak to ra . I jakkolwiek 
nie wyrobiliby się na artystów przecież mo - 
mogliby publiczności dawać przedstawienia 
iepsze. Artysta bowiem może się stać tyl­
ko ten kto obok wykształcenie posiada t a ­
lent. Aktorzy zaś nasi sądząc się artystami 
nkznają naw st znaczenia tego wyrazu. A 
gdy na upartego trzepią najlepsze operetki, 
lub sztuki, zdaje im się że bóg wie czego do­
konali.

Teatr nasz bowiem składa się przewa­
żnie z klasy rzemieślniczej, trudna szukać 
zrozumieniu klasycyzmu piękna. Młodzieży 
zaś wykształconej więcej wzbroniony jest 
wstęp do współudziału w teatrze, jeśli nic 
należą do towarzystwa. Takim sposobem 
wy rodził się teatr, jaki sobie mogą czytelni­
cy wyobrazić. Są wprawdzie niektórzy’ ak­
torzy którzy mechanicznie więcej niż intui - 
cyjnie utwarzają ku zadowoleniu publiczno­
ści swe role, lecz żeby tam się dopatrzyć 
trochę piękna artyzmu totrza już chyba być 
ciocią lub widliszkiem aktora. Tym też o- 
statnim zawdzięczają się najwięcej sukces* 
naszego teatru. W wyjeździć pana G ry g k  - 
szewskiego scena nasza dotkliwą i niczem nie 
powetowaną odniosła stratę. Będąc a r ty s ­
tą w calem znaczeniu tego wyrazu umiał p. 
G. pochwycić kierownictwo teatru obok po­
mocy członków komitetu, a wybierając sztu­
ki stosowne do sił dramatycznych które nio­
sły mu pomoc, nie szczędził trudów ani ko­
sztów z własnej kieszeni by przedstawienie 
wypadło tak, jak  zapowiedziały afisze i a- 
nonse. Dzisiaj rzecz się inaczej całkiem to­
czy. kSztuki się wybierają bez namysłu w 
jakie ręce role się dostaną. Najśmieszniej­
szą zaś jest to zapędzanie się do operetek 
przy tak nieudolnych siłach. Wszystko się 
śpiewa i śpiewa, bez względu na to, jakim  
to głosem się wykonuje A publiczność ko­
chana, ta  publiczność cierpliwa łatwo się 
da przekonać że słyszała eperetkę [sic.]

Dziwi mnie że pan Osuch który ma glos

pieniędzy z kieszeni spekiatorów za tego r o ­
dzaju błazeństwa.

C y p n ja n  iS u rm u  

't Cottage Grove.

T o w a r in t n o  Jffa.r#dowc I Itr  atu te j P .

w Grand Rapids nadesłało nam n as tę ­
pujące pismo, zaopatrzone pieczęcią towa­
rzystwa i podpisami Komitetu, ku umiesz- 
czemu jako { rotest w interes e dobra naro - 

! dowego.
Szanowny Redaktorze „Przyjaciela Lu­

du."! Racz umieścić w łamach Twego pisma 
następujący Protest T . N i B . P  naprze­
ciw ks. Szklarzykowi z Bay City.

Minął listopad, a z nim minęła tak dawno 
oczekiwana óOictnia rocznica powstania na­
rodow ego. Przed nadejściem owej chwili 
ileż to było zgromadzeń, narad i rozpraw, 
ileż pracy, starania i zabiegów podejmowa­
nych przez wiernych synów Polski, aby ucz 
eić ten dzień nieodpowiedniej. Krzątał się 
jak  mógł każdy, na kim ciążył obowiązek 
urządzenia tego obchodu, to też święciliśmy 
dzień ten wszyscy i wszędzie gdzie tylko 
słynie polska mowa, gdzie tylko polskie serce 
b ije— tak tam w ojczyźnie inszej, jak  i na

ziemi dobrowolnego tułactwa. Święcąc
ten dzień pokazaliśmy światu, jak  drogie 
nam są narodowe pamiątki, żc umiemy ucz­
cili pamięć poległych braci za świętą sprawę 
w którą wierząc wierzymy zarazem mocno 
w nasze odrodzenie i lepszą przyszłość. Przy­
pominając sobie cierpienia doznane za to 
że kochaliśmy ojczyznę, zagrzewaliśmy na­
sze serca do dalszych prac, ofiar i poświę­
ceń w naszej smutnej pielgrzymce do wolno 
śeh Te były mniej więcej powody do świę­
cenia dnia tego najurozyśeiej. I święciliśmy 
ten dzień w mieście naszem; chociaż nie 
głośno i okazale z procesyami i muzyką. 
Poważne, rzewne i smutne westchnienie 
tułacza, łza sieroty, wywołana błogiem 
wspomnieniem, zostały w sercach tych, co 
owej uroczystości byli przytomni. Lecz ten 
dzień będzie zarazem naznaczony czarnym 
kirem w dziejach tutejszej polskiej kolonii, 
a na wspomnienie jego serce żalem się 
ściska. Jeżeli gdzie indziej kapłani polscy 
święcili ten dzień wspólnie z narodem i 
oświecali jego znaczenie, ze zgrozą wyzuać 
musimy, iż tutaj znalazł się kapłan, który 
prawdopodobnie stal się narzędziem intryg 
i zemsty pojedynczych ludzi, mających nn 
celi własny interes osobisty. Otóż rzecz 
się miała tak: Tuttesze towarzswo św.
Wojciecha, a raczej jego kilku członków 
sprowadziło na dzień 29 Listopada księdza 
bzklarzyka z Bay City na odprawienie 
nabożeństwa za poległych. Całkiem n a ­
turalnie, że na to nabożeństwo polskie p o ­

dążyło wielu z nas aby wznieść modły do 
tronu Najwyższego za pomyślność sprawy 
narodowej, aby ulżyć zbolałemu sercu i 
usłyszeć kiilka słów pociechy z ust pols­
kiego kapłana, który jest tutaj tak  rzadkim 
a tyle pożądanym gościem. Ciężko jednak 
omyliliśmy się w oczekiwaniu naszem. Rze­
czony kapłan wszedłszy na ambonę zamiast 
wskazać słowa prawdy i świętości, począł 
w największej furyi miotać złością na Iowa- 
rzstwa n‘rrodowe, na zjednoczenie polaków, 
potępiając ich dążności i cele, jako  niez­
godne (?) z zasadami kościoła i t  d. Jeden 
ustęp 2 jego kazania podajemy tu taj do­
słownie:

„Lat 50 ternu wołali bracia nasi do 
broni za wiąrę świętą i wolność- To byli 
polacy nie tacy jak dziś. Weźmy tamtych 
polaków a w Ameryce, tych, oozakładają 
towarzystwa narodowe, sieją niezgodę, 
przez co hańbią imię pohka . . .{ P o  
tych słowach niejedni wychodzili z kościoła, 
co kaznodzieja widząc, krzyczał: W ycho­
dzą z kościoła, nie chcą słuchać słowa 
kapłana, bo słowo kapłana, bo słowa jego 
są im kością w gardle. Pod {Jaszczykiem 
narodwym a przewodem szatana, zakładają 
towarzystwa narodowe, chcą budować szko­
ły narodowe, jak Bismark w Niemczach, 
by przez to (??!) oderwać wiernych od koś­
cioła. Posyłają swe dzieci do szkól niemie­
ckich, grywaią teatr a wyprawiają baie w 
niemieckich balach, obchodzą dzień dzi- 
siajssy proceyaiai z muzyką, krzykami p i­
jaństwem (?), hulatyką (?), w pismach pub­
licznych; my polacy narodowcy", przoz.co 
tylko plamią i hańbią imię polaku A co 
hułatykapomoże braciom poległym: Gdzie 
są narodowcy ? niemasz ich tu taj (a 
zostało nas jeszcze kilku. (Wam zaś k tó ­
rzyście się tu  zebrali, by uczcić i pomodlić 
się za braci 50 łat temu za wiarę i wolność 
poległych, cześć wam i chwała, że umiecie 
uczcić dzień dzisiajszy. Proszę was wszy­
stkich tu zgromadzonych, abyście się nie 
łączyli do żadnych towarzystw narodo­
wych, gdyż one pod namową szatana, one 
prowabzą do zguby i hańby ojczyznę naszą. 
One plamią imię polaka (??) i ja sam 
gdzie tylko będę, występię naprzeciwko 
i będę zakazywał łączenie się w lakiotoa- 
rodowe towarzystwo, i ł d  "

0  smutnych następstwach tego kaza­
nia wolcmy zamilczeć. Bylibyśmy także 
i spokojni, gdyby było tu chodziło o na ­
szą osobistą sprawę i chętnie bylibyśmy znie 
ś!i krzywdę nam wyrządzoną Ale tu  
chodzi o krzywdę całego narodu, o krzywdę
wyrządzoną mężom, którzy p o św ię c a ją  swe 
prace i mienie dla dobra narodu aby nieść 
pomoc nieszczęśliwym i opuszczonym wy­
chodźcom ocierać łzy sierotom, karmić v.gifo 
dniałycb, starać się nowo przbyłym o 
ezgzystencyę i mieć pieczę o nich, aby ' 
nie stracili wiary i narodowości sw o je j  tu 
na obczyźnie.

1 te to uczynki są zbrodnią w obliczu 
polskiego kapłana ?

Dla tego my towarzystwo N. B. P 
zebrani na nadzwyczajnym posiedzniu dnia 
12 grudnia]1880 ogólną, uchwalą uznaliśmy 
za słuszne ogłosić protest przeciw kazaniu 
ks Skłarzyka z Bay City i ogłosić go we 
wszystkich pismach polskich tak tutejszych 
jak  i starego kraju, żądając jako od kap-

Nowe oglosenie! - Dobre nowiny!
B  l i  A  C I A  l i  11  ( E  G  E  R

polecają. Szanownej Polskiej Publiczności swoja znakomita

G  r o c e r n i ę

zaopatrzoną w wielki wybór towarów najrozmaitszych I1 K r a j W S y e ^ '

Sprzedajemy po najtańszych cenach:
P ra w d z iw ą  J a r a  K aw ę,  N a jp iękn ie jsza  H o  K aw ę,
C ygorya  K a w a ,  i C ygorya ,
W szys tk ie  g a tu n k i  zielonej i czarnej Herbst ty,
Najlepsze Czekolady i K akao ,
O biem ue migdały, Orsztidy c y t ry n o w e  i pomarańczowe, 
F runouzkic  i n iem ieckie Śliwki,
N a jczys tszy  oliwny Olej, Kapec, T ab a k a  do za iy w n u ia ,  
P ię k n e  S osy  i Gorczycę, K a r  paki.  B ak i,  Łosoś, K m in e k  i Anyż- 
WszKilkie rodzaje O rzechów w najlepszych g a t u n k a c h , 
Krancuzkio  S a rd y n k i ,
S er  szwajcarski,  ceg ie łkow y (b aeks tc in ) ,  swojski i śm ietankow y, 
Kalifornijsk i Miód,
Owocowe m a ry n a ty ,
K alifo rn ijsk ie  i miejscowe c iastka  i su chark i  najrozmaitsze.

W ogierski sposób fabrykowania
r i n t o n e j ,  w i o K c n n e j  i  t a f r i w e j

M A K I .
Nadto polecamy nasze; wyborne

N o « e  B .ńiiii.cli it. Ś liwki po H centów  funt.
N ow e T u re c k ie  Śliwki po <5 centów  funt.
Czysty GeMtn D r l p a  Syrop 4 »  oentów  za galon.
M y d lą  doskona le  jeden kaw ałek  «1 centów t j z y  k aw a łk i  I O o r t .  
P iękna  ś w k i o  pulona Kio Kawa po I S  centów funt.
Czysty New O rleaósk  Ryż po 7  cer.il.ow fun t.

Szc«cgólróc zwracamy uwagę Szanownej Publiczności 
na wiotki nasz zapas dobrego Masła.

My kupujemy

Oszczędzicie sobie 25 do 30 procent kupując wasze towary u

375, 377

więcej tow arów  w jednym  miesiącu aniAeli w szys tk ie  inne tu te j ­
sze sk ła d y  przez cały rok. A ie  zakupujem y w większej ilości 
to  t e i  dosta jemy tow ary  po niś.izych cenach aniżeli drobni 
hand larze .  M ożemy le i  tan ie j  sp rzedać  n: sze to w ary .

Zapraszam y wszystkich Po laków  tu zam ieszkałych i z oko­
licy aby  nas odwiedzili ,  zanim gdzie Indziej kupi?,.

R ó w u i e ż

W I E L K I  ZAPAS POR CELA NY .
Dobre towary a uizkie ceny znajdziecie u

Bi-aei MnoegcrA 
SGKACY CXKBWnV8KX KPREDA WOJ.

C 1. S  B: © S Q m Hi,
i 379 Grove ulicy.

t
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jana ./iiuosycuczynienia zakrzy wdę tak  nie 
godnie nam wyrządzoną.

Grand Rapids 4 go Stycznia 1881 
W imieniu Towarzystwa Narodowego 

Bra, Pom. w Grand Rapids.
Józef Glówozyński Prezes.
Jan  Lipezyński Kasyer.
Kazimierz Welniak Radny 
Ignacy Szeczyński Dyr chorych 
Kazimirz Buszkiewicz Oz.

Zpóśn ione .
Chicago linia 28go S tyczn ia  1881 r. 

7*LaitOwna K sd ak e y *  „P rzy jac ie la  L u d u "  racz 
udzielić iv ko lum nie  pisma T w ego  miejsca i 
ogłosił! nas tępu jący  

» <3 e łi «> «l.
P ow stan ie  29g© S tyczn ia  J863 r. w Chicago. 
'L-i, s ta ran iom  Z w iązku  N arodow ego  Polskiego 

-w S tanach  Z jednoczonych odbył się obchó«l juk 
głoB/.ono poprzednio  w Gazetach  P o lsk ich  w Chi­
cago W Niedzieli} dn ia  23go S tycznia, w Vorwn«>rls 
T u r o h a h ,  p ł» y  ISste j nłiey. O ko ło  godziny  7mcj 
wieczorem poczęli *© grom ada ić  nasi bracia i s io ­
s t r y  polskie, n ioby  wspólnie ten  dzień tak  dla 
nas  parnię tny,  uczcić-jak przysto i na p raw dziw e 
dzioci, s t roskanej obecnie d ro g ie j  muszej m a tk i  — 
O jczyzny  — Polski. —

Bała była u d eko row ana  trrinepcraritami i cho­
rągw iam i .nąrodowemi, oa k tó ry c h  szczycie wro­
dziło się godło Polski,  nasz n ieśm ierte lny  orzeł 
biały, zw iastu jąc  nam  w ygnańcom  i tu łaczom  tu 
ł a  Ubczyzme nadAi-cję, ia  p rzyjda io  chwila, iv 
k tó r e j  powstanie z w iężów ran ,  i wzięci nad Polski 
łan .

O bszerna »«d» zos ta ła  łvorącemi udzia ł  w ob ­
chodzie tak  p rzcpc łn icoą  i,e n iebyło  k rzes ła ,  któ-  

,  ro b y  nie byle zajęte- Z  wybiciem godziny Sm ej 
prcaeu 'ó w iązka N arodow ego  ob. M »xyi» iljao  K u ­
cem , zagaił zebranie, p rzedstaw iw szy  cel tegoż,  
j ważność diii* 22go Styczniu 1863 r.

N a  przewodniczącego obchodu, o b ran y m  zo­
s ta ł  ob. P d w u rd  D an k o w sk i ,  w e te ran  3863 r . . 
fetory po soi jęciu  k rz e s ła  p rczydyalnego, powołał 
obywatelu M. S Osach na S ek re ta rza .

Foer.em, podług  program u uroczystość  w na- 
t tepu jącom  rozpoczęła się p o rzą d k u :

N a  pierwszego m ów cę p ow ołanym  został ob. 
F ra n o b a e k  Ś m ie tan k a ,  żo łn ierz  s. pow stan ia  1863 
y. k tó ry  z godnośc ią  i w udkiem uczuciem patryo -  
tvzy iu ,  pizomó»>1 w słowach mniej więcej nasię- 
pn jąeych

B rac ia  i S iostry  I 
Chwila obecnego zgrom adzenia  je s t  d la  nas 

sm u tn ą  i bolesną; dla tego śe nie mamy tego 
Bzezęścia abyśm y m ogli  obchodzić rocznicę wy- 
gwobodzonia nasze j O jczyzny, aie raczej obeł. o- 

** fizirn upadek je j ;  d la teg o  też. sm u tna  i bolesna 
bo na wspom-iHonie tak ich  n adużyć , juk  M eekw ado-  
puHzezala się w naszej Ojczyźnie, i w e ią i  s 'ę  «o- 
pnszoza ; n a  w spom nien ie  ty ło  o far ,  k tó r e  num 
'Moskwa wydarła- i w c ią ł  w ydzie ra  z g ro n a  n a ­
s y c i ł  rodaków , to  setce truchleje ,  krew w d y ­
lach  s t y g n i e ,  u rozpacz waiczy >. umysłem ezlo- 
wiek**. B rac ia  i s io s t ry ! znana  nam  je s t  wielkość 
misZ-®j O jczyzny, g ran ice  je j  by ły  rozszerzone od 
m orza  do m orza ,  na ród  nas*, polaki bogaty h i t  
biedny i uczony łub niemczony, każ d y  łionorew y 
j eilaohelmy- Ż o łn ie rz  polski od pierwszego wo­
dza do szeregowca, każdy  b y ł  m ężnym  i walec*.

liiezne togo m am y dowody z najdawniej-  
Bsych u i  do naszych czasów W ess ikp f  j 0 „R«i 
-pobiła K rz y ża k ó w  na polu G runw alda ,  p rzez  W łs -  

(;y Blnwn Ja g ie ł łę ,  dn ia  ? % o  Lipcu 34i:0 r o k u ;  
w‘a«.aUśe to  nnr.i w y p a r l i  S/.wedów, n ap a s tn ik ó w  

' n a s z e j  O j c z y z n y ,  p r z e z  S t e f a n a  C z a r n e c k ie g o ,  p c .
■ 'bili T u rk ó w  pod W iedniem  i wyswobodzili Stolicę

A u r t ry a ck n ,  a przez  lo ura tow ali  całe chraeik iań-  
s tw o i cywilizacją, to dow ody waleczności n a ­
szych p rzo d k ó w , są to  d.owdy dobrego  p ro w a d ze­
niu nasucj Ojczyzny, dopóki panow a ła  zgoda., jod- 
r>ofcń ; miłość br  literek a. W idząc to M oskwa 'p o ­
z a z d r o ś c i ła  nam  dobrego  powodzeniu, uiy ł*  ś ro d k a  
in trygó  p o c ię ła  nasyłać nam .Agentów w g rody  

Agene* ci, uchodzili pod nazw ą Jezni- 
DW,(’ ) * a 0 0  w y n ag rad z a ła  iiWt M oskwa te-err- 

nem i r u b la m i, zawieszała na nich ordery .  *łcle 
k rz y ż e  i ła ń cu c h y  *a to, ie  rozsiew ali niezgodę 
pom iędzy  n aszy m i,  i t ą k  rozsiali to m arno  i.ie- 
i .g o d y , śe t ru d n o  je  w ykorzen ić .

D okończenie  nas tąpi

i  Włodzimierz 4Wilczyński roiłem z 
Wielkopolski, który od dłuższego czasu 
przesiedlił się do Gałicyi i zamieszkał w 
dziedzicznej wsi Nowe Sioło pod Stryjem 
zmarł w tych dniach w 00 roku życia. 
Zmarły brał czynny udział w powstaniu 
1848 roku, był człowiekiem zacnym i szcze­
rym patrjotą. — Na drodze jego życia, 
szczególniej toż w ostatnich czasach, nie­
jednokrotnie kokę  kaleczyły mu nogi i 
serce . . . Był to umysł ruchliwy i
czynim y  Na wiele spraw patrzał
się sercem i . . źle na Łtem wychodził. .

Sprawozdanie lwowskiej czytelni aka­
demickiej, podaje w tym roku szczegóły 
wielce ciekawe. Towarzystwo to, k tó re ­
go pożyteczności n ik t nie zaprzeczy, zo­
stało doprowadzone już prawie do upad­
ku. Po  roku był stan finansowy: długi, 
które z roku na rok się zwiększały, a 
które niezaradne wydziały poprzednie nie 
umiały umorzyć, doszły wreszcie do ta ­
kiej wysokości, że egzystencja dalsza by­
ła nie możebna. W tuk krytycznem po­
łożeniu tein gorszym był postępek k ie ­
rowników poprzednich, którzy opuścili ster i 
zupełnie usunęli się od powierzonego irn 
tuzędu. Nowemu wydziałowi należy po­
winszować, że umiał dać sobie radę i z 
trudności wybrnął, ale zarazem należy mn- 
się przestroga, by starał się raz na za­
wsze usunąć wadliwości; jakie ich po­
przedników na zgubną drogę zepchnęły. 
Wadą tą  jest niezawodnie pozowanie na 
uczoność i powagę, występowanie zaw- 
czesne na arenę życia publicznego i co 
r.ajzgubniejszem, to smutny objaw gonie­
nia za dygnitarstwami. Policzywszy v s/y- 
slkich przewodniczących, ich zastępców 
wydziałowych czy teł ni i poszczególnych 
kółek, to zwykłych członków poza nimi 
nie wielu zostanie.

Jeżeli tego z czytelni nie usuną, to 
prędzej czy później nadejdzie chwila prze­
silenia, i znowu trzeba będzie pokryć wy­
nik błędów poprzednicłi funduszem żela­
znym — ale czy ten wystarczy? Zważ­
my tylko w jak im  stosun : a rażącym jest 
niedobór, [‘okryty obecnie z funduszu że­
laznego, do pozostałej renty tegoż. Oto 
dano 1265 złr. na pokrycie niedoboru wy­
dawnictwa „A i b u r a i i "  ofiarowanego J . 
I. Kraszewskiemu, 27C złr. 92 cn t.ua  p o ­
krycie długu bibliotecznego, istniejącego 
od la t sześciu —  a zostało kapitału że­
laznego już  tylko 787 złr. 97 cnt. Ofia­
rowanie „ A l b u m u "  Kraszewskiemu, 
było niezawodnie rzeczą piękną, ale licze­
nie na to, że publiczność rozkupi całe wy­
danie złożone z prac uczącej się dopiero 
młodzieży, Je trochę za wiele nieogłę-

w p-l H

t i j m  n i e  p i e t a i 
S m lu -u n ik o m  [M o ś c in ą a k r

hu (h u /i  1 o luteg-o.
Choć na toSaclwie, ehoćjw poniewierce 
Gdaic poKka krew w ky\uv.;> płynie, 
r.osnkę praojców powtarza Ferie 
„Ze P olska n igdy  )i>e mginie"!
Lec* nie nam bawić
N»e nam być Trufca.łornn/..
Zrzućmy (en połysk t-ozczj r  nej pot ci,
Z polek i grobowca, t*ynau*i.

Nie » ideałów tońmy zachwyth’,
Nie bu w my filę eami «ot>ą.
Qzy-rtt>: uświęćmy łuWtwa rycie ,
A będ-itiii! B o b k i  o zd o b ą .

% ąprawą oo noei „Ląc^nofee/i" i -i .1 e 
Dzienny *ię eJiiebo okTMzkąl,
Polskości w Borcnch dowiedźmy ,,w czynie'1 
Z pekrewieńftwa., a Koś< loszką.
S p rz ęg n ijm y  w lnic ach bratnie pv,.woe 
I  niools ta „Łączriości"  d roga,
Wyknłe Cwiatu że w Ameryie,
Stryczek  e,ę krcri'i »a  w roga!

Zgodą z dobę dziew sobie w a w rz y n y ,
Bóg- sprawie świętej pomoże;
A pokąd żyją Kożeioszhi sj-uy,
Polsku t.am zginąć nie może 1 1
Jnż się formują „wojenne szyki 
Zdała od kraju — za morzom,
1 wnet tułacze — tu z Ameryki,
Mg — Poisne powstać pinorAm,!."
Be Z,jtd»oezeni pójd»4em bez trwogi 
Zbrojni pewnością awyclęztwa,
TJpftśĆ piorunem  groźnym na wrogi, 
Mszcząc matki ijaszoj męczeństwa!
G(3y J e d n ą  >*!•'<< W iedią  wpadniemy 
W szereg'! inoskwy żołdak a,
Tum — znów wróg pozo?. —- zbladły  i < < my 
.Kościuszkowskłego Polak.il
Lot* gdy bi^dne^ii póydA-em pot o ty,
Polski ukręcim się biczem
itunie ffittdz:ci gmach w niwecz złe-ty,
1 znów staniemy się xicze»>.

Na zgliszczach Polski puszczyk osiędzie,
I zaćmi skrzydłem zaranie,
1 stras/Miym głosem opiewać będzie,, 
jyiic im U rć  — lecz wicoz.ua iouan-ie.

Ł ącznośc i (Jucha dowiedźm y „w  czynie"
A silę większą, Bóg wzmoże,
Niech syn, co nosi Kościuszki Imię,
Polsce wstać z grobu pomoże!
A dziś niech krzyknie, w kim serce bije, 
Dla Polski naszej Zbawienia,
Niech żyje Polska!! — i nloch brać żyje, 
KoicteBzkołtmk&effd Im U -rtia ll

Teofilu Sanaoiińska.

J P i e r w s a y  U a l

P O L S K I C I  I I I Ł A N O W

To w. S w .

czyli

W .Grzegorza w
o c t-ędz ie  się

w S o b o t ę  ć j a l a  1 9 g o  ł u t ó g o  1 8 8 1  ir. 
r r ie c zo rem  o g od z in ie  l Sinej 

w fuiit Wooteha. Houth Aidg Pa-rk.t.

Wstępne do hali bO cnt — liąniy w.lęp v>< u.y. 
Do licznego wwyóludziału zaprasza

KOMITET.

CENY TARGOWE
i  ubiegłego ty g o d n ia

JO i l  w a n . k e e .
M ąka. —

Pszenna, zimowa najlepsza $ 5.25 — 1  5 50
Średnia  w yborna 5.26 — 6.25
Zw yczajna 4 60 —  4.75
W estern  S p ring  najlepsza 5.75 —  7.52

„ „ pośledniejsza 4.50 —  6.00
M innesota najlepsza 5.00 — 6.25

„  zwyez?ijna 3.S6 —  4 .15
pa ten to w a n a  msjJepsza 5.75 —  7.25

S pring  suptrfine 2.50 — 3.25
„ zwyczajna średnia 2.25 —  3.00

Żytnia 4.50 —  5.(iO
Oipa,  za tonę JO.W _  11,75

Zbońe. —
Pszenica w ziarnie wiosenna No. 1 t l .O O j— J.03I

n u m No. 2
No. 3 .23 -  .

Mnie (K ukurudza )  No. 1 — 4
,, ,, No. 2 — .40

Owies . -32 —  .324
Żyto  - • ft7l —.-o 1 2 -
Jęczm ień .20 — 1.13

Siano. —
F u ra  tym otk i 16.00 —

„ ,, No. 2 , 11.25 —  .
łączne !0.75

tó

5 S i e m i e  jM u lsŁ le .

Z Ko w u a donoszą nam, ie  wkrótce 
tam otwarteini być mają trzy księgarnie 
polskie. Okazały się jnż ogłoszenia i Ka­
talogi w języku polskim, co dia Kowna 
obecnie prawdaiwą nowością-

Ocl czasu dosyć już dawnego 
w Kownie drożyzna wielka, nędza wśród 
znacznej części ludności staje się ©oraz 
widoczniejszą, co jednak oczywiście uje 
przeszkadza sferom towarzyskim .żywiołu 
obcego, rosyjskiego, bawić się najzbytko- 
wniej

Przed kilkunastu  dniami dali kon­
cert w Kownie: p.niti Dow.akowska, i t u ­
dzież panowie: Stanisław Barcewkz i Ma­
kowski. Keneert odbył się \z  J powodze­
niem.

(łności.
Dla tego życzyćby należało, aby m ło­

dzież akademicka wiązała sięjw towarzys ­
twa, by krz«wiła braterstwo i zgodę, by 
cały cza* poświęcała pracy — ale niech 
będzie skromniejszą, nawet w redagowaniu 
sprawozdanie z czynności C z y t e l n i ,  

bo dziś spotykamy w uiem za wiele z a ­
rozumiałości « napuszystości ■

50Go letni jubileusz kapla%shi będzie 
obchodził 2 kwietnia ks dziekan Antoni 
Jelifjski z Szonwałdu; urodził się 31 maja 
1804 a probostwem szenwałdzkim zawiad­
uje od r. 1844.

P'Miac. Dnia 5 stycznia po poluduiu 
utonął tutejszy kupiec Gustaw Knopf w lo  
łokci głąbokśem biocie w pobliżu straełnicy, 
Fróbow,al ou grubości lodu, który chciał 
rąbać i zwozić do piwnicy, ieez przy tern 
się zarwał. Wiele osób przybyło z po­
mocą., licz ratunek był nkmaoiebny. Cia­
ło znaleziono dopiero o godzinie 8 na 
wieczór.

Ssu»ytno. , Dnia 15 zm. o 9 .'"godzi­
nie wieczór zastrzelił f»ę tu fizyk powia­
towy doktor Sohrau. Krótko przedtem 
odwiedził chorych. Potem wróciwszy do 
mieszkania swego, nader wspaniale urzą­
dzonego, zapalił dwie świece, stanął przed 
lustrem i wystrzelił kulą w prawą skroń. 
£ył jeszcze do I ł  godziny. Poprzednio 
napisał list i bilecik, na którym  wyraził 
życzenie, żeby ciało jego przewieziono do 
Gotha na spalenie. Miał 46 la t byl bez- 
żenny; majątkowe stosunki jak  najświet­
niejsze. Oo do wyznania należał do li­
beralnych żydów.

Chojnice, hasto vy Morozinsk> z Czer­
ska; który już 39 la t pełni służbę przy 
poczcie, odebrał od cesarza Wilhelma na 
gwiazdkę srebrny ergarek remontoir z wi­
zerunkiem cosarzra 

  ---
Floro in f o rm a e y jB e  „Związku Nar, B oi.  w 

S t .  Kjrf." w' po rnk  szkaniu Sekretarza Związku
No. 3SJfł W . 1 2 th  Str, C łiicugo, IH.

Przeprawa okrętowa.
Donoszę

Ob. Jakubowi Żuchowskiemu że Mi-
c h a ł  Tomaszewski wypłyną! óma 2 g o t m.
okrętem Koeln z Bremen, i spodzie­
wany jest dnia 16 t. m. w Baltimore. Sko­
ro tamże przybędzie doniosę wam w dom 
kiedy możecie pójść po niiego na] dwo­
rzec kolei.

Wszystkim tym, którzy odemnie wy­
kupią karty osuętowe, zwracam uwagę, 
aby swoim pokrewnym wyselając karty o- 
krętowe pisali, żeby donieśli do dyrekcji 
w Brernen, którego dnia i którym okrę­
tem chcą jechać, a natenczas każdy raz. 
ja dostanę o tein wcześnie zawiadomienie 
i umieszczę w gazecie.

Kto tego me uczyni i iekc« waży 
niesienie swoje, niech potem nikt

agent zaniedbał, lub te  to humbug, jak  
zwykie ludzie umiej rozumni mówić lubią, 
bo agent me >est jasnowidzącym ani wie­
szczym, czyni co może dla swoich roda­

nie może 
za wiele

do

może i też po nich me. pojedzie, ale 
robiłem sobie u kompanii to, że i 
każdego o przybyciu jego po winowa 
jak najwcześniej zawiadomić. Kto
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O re m b u śh  S ic .  \o M ibcocukec Wu.

Z «M*anowaniem
M  (k ir o u ą i ,  Sekr.

ogłosz-eń i jxtnr.uk wku, i z pieriKjfizrnt, yu 
adrCHi.waó:

I. WfkdziAski 
Hkbtor o f  Pr/.yjaciel L u ‘tu ,

(<ft2 G r e e n b a tk  S t r  Milwakrtce W is 

gilyń inacze j  a d re s o w a n e  d tn u ią ^ ą a w ło k i  w  unoicsz- 
c*«niu.

Wsayst-kic nr 4sciki pieniędzy t-ędą od tan w 
go necie k-witcwar.r,

In d y k i  za funt o u  — 0 .114
K u ry  . . 1.00 — 1,25
K u rc zę ta  za tuzin 000. -  .
K aczki iy w e , 2.00 —2.25
Gęsi ś y  wc . . • 5.00 — 6.50

Nasiona. —
T y m o tk a  . . . . $2.15 — 2.30
Koniczp-na 4.70 —4.00
Siemię ln iane . ■, 1.00 — 1.25

A r ty k u ły  k u c h e n n e .  —
Ja ja 0.30 -  .35 '
Masło . . . . 0.20 —0.23
Ziemniaki . 1.20 — 1.5 0
Cielęcina za funt 0.03 --0 .0K
W ieprzowina o.oo  — 00.54
Szmalec, „ 0 .9 ]  — OOA]
W ińska,  S piri tus  300 k w ar t 1.11 — .
W ełna . . . . 0.24 — 0.43
Beczki do mięsa 1.00 — 1 06

„ do smalcu . 1 20 — 1.25
D rzew o opałowe 7.00 — 8 00
W ęgle 4.50 — 9.00
J a b łk a  beczkami . 1.75 — 2.00
Melony za 100 sztuk O.uO —  .
Miód . . . . 0.11 —0.2*2
Chmiel . . . . 0.20 — 0.24

Cliteago*
Pszenica No. 2 $ 1 .03 |— .
K ukurudza  No. 2 0.39 — 0.40
Żyto  No. 2 0.83 — > 7
Jęczm ień  No. 2 0.00 — ,tX)
Owies . . . . 1.12]—  .33
W ieprzow ina . 11.80 —  .
Szmalec . . . . 8.36 — 8.38
Wioska .1.11 -  1.12

J f « w y  Y o r k ,
M ą k a  najlepsza 13.40 — 4,00
1'szenioa N c. 2 czerw ona 1.17 — 1.20
K uk u ru d z n 0.55 -  .
ZyJo . . . . — .

Jęczm ień  . . . 0.00 —0.00
Owice . 0.42 — 0.47 J
W) prań w i na 13.75 —  .
Smalec . 8.00 —  8.60
Wieka . . . . 1.12 — ono

Zapłacili za Przyjaciela Ludu.
L o r .  B o n $ 1 .0 0
J .  B l a s z k a  z N o r t h e i m 2 . 0 0
F ,  W y s z y ń s k i  z L a  S&lle 3 .0 0
K M a rc fc e l 1 .0 0
J .  W r z e s i ń s k i  z R e p o n 2 .0 0

B a b i ń s k i  z M i lw . 2 .0 0
1 N  N . z M a n i s t e e 0 .0 0

K .  Z g ó r s k i  z N a n t k o k e 0 .0 0
W .  W e s o ł o w s k i  z M i l w . 1 .0 0

? M. P r z y  b y ł o  wica. L e a w 'e w o r t h  8 .0H
A. E c k e r t ■ 1 . 0 0

i J  B i a ł e c k i 1 .0 0
i A. ParuśyAski z Milw. 1 .0 0
S F. Mśgawo T w o  Riv. 2 .0 0

E. Malefezyk Charlobc 1 .0 0
F. Wobschal zMilw. 1.00
J .  W nuk zSteYenspoint 2 . 0 0
J .  Kowalski z Milw. 2 .0 0

A. Klawiński zNewburgh G l  zapłaci
i, fme 1.00 doi. lecz 2.00 óo!. c og-W prze-stjyn
7 numerze mylnie kwitowaao . -:Y/niU ou

B o n i  i  l o t  wt* wprif^ciłsij.
W jehodaę na fa m ę  przeto Hiasr< ..arniur 

Hpraedać mój dom i lotę na dwu i faniłjjt 
godnie arządzony jtod bardzo koraystn^rni wa­
runkami. Ktoby cbcial się bbicj e tor, di w ie . 
dziee, nieeh się zgłosi do

Michała 3e.aikov>M «pc 
738 Garden uliiNr.



   O
ŁSS3I

MĘCZEŃSKIE

przez PmleslawiiĄ. 

jfdlszy ciąg.

Jastrzębski Ludwik wieku lat 26 z P u ł­
tuskiego, p raktykant leśny w Feliksowie, 
brał udział przed powstaniem w organiza- 
cyi. Służył w oddziale jenerała Padlewskic- 
go, zginął pod Myszy ńcem 8 Marca 1863 r.

Jastrzębski Bolesław wieku lat 35, urzę­
dnik górnictwa ze wsi Sadek, w brganizacyi 
odznaczał się poświęceniem, w powstaniu słu­
żył w oddziale jenerałk Langiewicza, poległ 
pod Suchedniowem w Styczniu 1863 r.. p o ­
zostawiwszy żonę i dwoje dzieci,

Jastrzębski Walenty wieku lat 27 z W ar­
szawy, junkier wojsk moskiewskich, nas tę ­
pnie powstaniec, brał udział w kilku b it­
wach, poległ pod Olszewem w Przasnyskiem 
jako porucznik.

Jaworski —  żołnierz z oddziału Andru­
szkiewicza, poległ pod czarnym borem w 
A ugustow skie j 2 3 Kwietnia 1763 r.

Jaworski —  rodem z Suwałk, nauczy­
ciel muzyki, emigrant z 1818 r. po powro­
cie do kraju siedział w fortecy w Samościu; 
w powstaniu służył początkowo w oddziale 
Kiunińskiego, następnie Andruszkiewicza, 
zginął pod Halinką 21 Kwietnia 1863 r. w 
wieku lat około 40, zostawiwszy żonę z kil-‘ ij *
korgiem dzieci.

JaworGwśldi Franciszek, rodem z Kro 
pownic powiatu Augustowskiego w wieku 
lat 21 żołnierz w szeregach powstańczych, 
internowany następnie w jednej z twierdz 
Cesarstwa Ausłryackiego, w r. 1864 wstą 
pił w szeregi armii meksykańskiej i dnia 19 
Czerwca 1865 r. w Ferocic za dezercyę roz­
strzelany został. Akt zejścia przesłany pro­
kuratorowi królewskiemu w Suwałkach.

Jawosz Konstanty urodzony na Litwie 
we wsi Zyziny w 1805 i\ w rewolucji L isto­
padowej, przyjął czynny udział, a później 
mianowany podporucznikiem 16 pułku pie­
choty liniowej, wyemigrował i ostatecznie o- 
siadł w miasteczku Aiguiilon zmarł w .szpi­
talu 7 Marca 1865 r. W emigracyi zawsze 
czynny dla sprawy narodowej, ostatecznie 
był członkiem towarzystwa podatkowego.

IdzśJdewicz vel Idzikowski Antom, po­
legł pod Mieczownicą w Konińskiem 1 Mar­
ca 1863 r.

Idzikowski Łukasz, wieku lat 23, urzę­
dnik z Radomia, służył w oddziale Emino- 
wicza, ranny pod Kowalewem, zmarł podo­
bno w kilka godzin, pochowany na miejscu 
potyczki.

Idzikowski Jan, czeladnik krawiecki, w 
czasie proskrypcyi wzięty jako rekrut, pę­
dzony wraz z wielu innymi do Cytadeli, w 
drodze zdołał uciec i tejże samej nocy prze­
szedłszy rogatkę, udał się do oddziału pu ł­
kownika Jankowskiego, tu w jednej bitwie 
ranny. Wyleczony po kilku tygodniach, 
pospieszył do oddziału jenerała Langiewicza 
poległ pod Małagoszezą 24 Lutego J963 r. 
jako kosynier.

Jelicz —  ranny pod Borodianką, wzięty 
do niewoli, umarł w skutek ran w szpitalu 
Kijowskim dnia 2 Maja 1863 r.

Jelonkowski wieku lat 40, stolarz z Sie­
radza, służył w oddziale • majora Oksińskie- 
połegł pod Rudnikami i tam pochowany.

Je lsk i— dzit-dz c Serw ceza, w Uzi- 
nieńskim powiecie, poległ wraz z Im a 'syna­
mi, walcząc w oddziałach powstańczych w 
Dziznieńskiem.

Jermoluw — rossyanin, przyszedłszy z 
wojska do powstania zginaj w7 bitwie 1863.

Jerzykiewicz Julian, wieku Ja t 30 kan­
celista biura powiatu Maryampolskiego, słu­
żył w oddziale Jastrzębskiego, poległ pod 
Czystą Budą 2go Lutego 1863 r.

Jesionov:ski— patrz Jasiński Franci­
szek.

Jeziorkowski Władysław, syn emeryta 
z Wiłkowyszek b. Radcy Dyrekcyi Towa­
rzystwa kredytowego, wieku łat 25 służył 
w oddziale Jastrzębskiego, poległ pod Czy­
stą Budą 2 Lut 1863 roku jako szeregowiec.

Iłcewicz Antoni, były student Moskiew­
skiego Uniwersytetu, zaciągnął się do od-

So-Jundził Franciszek urodził się w 
halyiie w Słonimskim powiecie, pochodził 
ze starożytnej bardzo i szanowanej ro ­
dziny na Litwie, po skończeniu nauk 
wstąpił dy wojska moskiewskiego, z k tó ­
rego już w roku 1858 jako rotmistrz ka- 
waierji wystąpił i osiadł na wsi zajmując 
się gospodarstwem. Powołany ogólnem 
życzenim na naczelnika wojennego Sło­
nimskiego powiatu, godność tę przyjął z 
zastrzeżeniem, że nie będąc pewnym czy 
tak ważnym obowiązkom podoła, gdy7 
znajdzie się zdolniejszy oficer, temu d o ­
wództwo odda, jednak już 12go maja w 
okolicach Mołowid zorganizował oddiał 
80 łudzi liczący. W krotce liczba ta uro­
sła do 300, których organizacja i wy mu­
sztrowaniem zajął się Jundz.il czynnie i 
energicznie, a przytem rozsyłał wciąż 
małe oddialy ula śledzenia Moskwy, oraz 
ogłaszania manifestu Rządu Narodowego. 
Kiedy zaś w okolice Małowii n ad c iąg ­
nęły oddziały: Grodzieński, Wyłkowski i 
Prużański pod dowództwem Lenkiewicza, 
Juudził również oddal się pod rozkazy 
tegoż, a w bitwieBgo Czerwca pod Molo- 
widami najgłowniej przyczynił się do zwy- 
cięztwa. Po rozłączeniu się z Lenkiewi­
czem 7go Czerwca miał małą utarczkę koło

J O Z E F  H E L L E R
-itr t. -sity jarffcasiJKE, i fisis*** Aw

poleca
Fzancnmej ' Polskiej P u llkm oścl swoją

G R O C E R N IE

Myszanki, » wreszi u: ] 4go czerw. zdał do-
wo iztwo Kollupajle, miał jeszcze r,a drugi 
dzień udział w potyczce z moskalami pod 
Głębokim Kątem. Oddany przez władze 
pod sąd za unikanie bitew, został uniewin­
niony Gdy powstanie zaczęło upadać na 
Litwie, opuścił Litwę w pierwszych dniach 
Października i udał się do Krakowa. Tam 
przez wojskowego organizatora Galicji 9. 
Grudnia rrienowany komendan. miasta Kra­
kowa, a 20 Stycznia 1864 r. naznaczony or­
ganizatorem w okręgu Krakowskim. Rząd 
Narodowy zaś przysłał mu z Warszawy no­
minację na podpułkownika wojsk powstań­
czych. Wskutek zrujnowanego zdrowia, 
nie mógł już  pełnić obowiązków. Przybył 
do Paryża i pozbawiony sił, do których już 
nie mógł powrócić przyjęty do szpitala U} 
Lutego 1865 r Bogu ducha oddał. Rocz­
niki Towarz. histor. podają że w spuścizno 
pozostało kilka listów od rodziny i kieszon­
kowy7 kalendarz, na którym starannie spi­
sane były wszystkie daty jego wojskowego 
zawodu, rezkazy i nominacje od chwili przy 
ęcia upziałn*w powstaniu.

Jurjewicz Witalis wieku lat 18, uczeń 
gimnazyum z Kobrynia,. zginął w puszczy 
Bialowitzkiej.v

Jurkowski Jan, zginął w bitwie z woj­
skiem Mołdo-Wołoskiem pod ęKonstangalią 
jako porucznik.

Jurkowski Seweryn v. Warszawy słu­
żył w7 oddziale Ernnowicza, zginął pod Ko­
walą w Radomskiem jako  oficer mając lat 
21 .

wwłrsjTCi-łrrr.fłwe"**

Do Abonentów.

działu Ostroga, a następnie Gleby, za od­
znaczenie się i męztwo mianowany ofiicerem 
podług urzędowych wiadomości poległ 19 
Września 1863 r pod Długą nad rzeką Owi- 
zmeą w Sejneńskiem.

Jodko— mający lat 22, właściciel ziem­
ski, zginął pod Dubiczami 5uMaja 1863 r.

Jurcowicz —  zabity pod Solowiejówką 
10 Maja 1863 r.

Jurjewicz — zabity na [Ukrainie przez 
włościan z rozkazu oficera moskiewskiego.

Z ubiegłym starym rokiem ubiegły i 
stare i troski, a nowe, a nowe oby nas 
nigdy nie znaehodzily. Chcąc tego szczę­
śliwie uniknąć obliczmy się sam* z sobą, 
ale też z sąsiadem, z bratem i przyjacie­
lem, z którymi nas jakiebądź stosunki 
wiążą.

„Przyjaciel Ludu*! ma dużo stosun­
ków a więc obliczać się z nimi musi, do 
czego potrzebuje pomocy znów swoich 
przyjaciół a temi jesteście Wy, Szanowni 
Abonenci. Oczekujemy więc i prosimy 
tych co jeszcze nam z opłatą zalegają <» 
obliczenie się z nami. — Jesteśmy pewni, 
iż każdy wie najlepiej, gdzie, jak i co go 
dolega, więc też każdy sam przez się po­
cznie się do winy i raczy się z niej oczy­
ścić. Wszakiesz na bezwzględność z n a ­
szej strony nikt skarżyć się nie może, bo 
my nie nawołujemy ażeby nam kto pła­
cił rok lub więcej naprzód, ale odczeku- 
jemy cierpliwie aż abonentom samym 
możebność się nadarzy do uiszczenia się

zaopatrzoną we wszelkie p  
i gospodarcze, co tylko go. 
'potrzebne '

kuchenne 
'/dyni. do ręku

swoich zaległ oaci. Niech to nie będzie
z urazą (ha tych, co nam już więcej jak 
jeden rok zalegają, iż tych szczególnie 
prosimy o uiszczenie się z zaległości My 
nie wsadzamy nikogo do czarnej ks>ęgi, 
bo jesteśmy przekonani, że Rodacy nasi, 
iako najlepszy lud w świacie nikomu 
a szczególnie gazecie krzywdy nic wyrzą­
dzi i z odst-lką po Nowym Roku podąży.

k m  a k c j a .

U ł o m  1 l o t  n a  s p m e d a j .
W ychodzę  n a  f i rm ę  p rze to  marn zamiar 

sp rzedać mój dom  i lotę na  dwie firnilje w y­
godnie u rządzony  pod bardzo korzystnensi- w a­
runkam i.  K to b y  chciał się b lż o j  o lem dowie­
dzieć, n ;ech się zgłosi do

Michała Szatkowskiego,
738 G arden  nlioy.

Skład Łokciowych Towarów
w najlepszym ’ doborze i umellacJi gatun­
kach., periadiki, płótna, flanek, &yrtyhgj, 
niaterje na pościel, na suknie, na spodnie, 
koszule, ręczniki i i, p.

N a d to  poleca swój

SALOON zP O O L T E B L E M
a w każdym wydziale ryczy za sikora, i rzetel­
ną usługę.

J O Z E F  M E L L E R
Narożniki MIT CK EL 
MILWAUKEE

FI .UST A m  

WIS.

(iroeernia i Salooh
oraz

Handel Towarów Łokciowych

jUtttti NttM
4 1 *  i  4 3 0  J I S T r M K L  i V 1 K K T  A v c .

poleca się
JS Z A N O W N  KJ P O L S K I  B J g P U iE M C Z N O Ś C l i

W G R O C E R N .l można dostać kupić 
wszystkiego, <:<>' tylko do gospodarstwa do­
mowego kto potrzebuje.

'ŁO K C IO W E  TO W A R Y  na a m lk ą  
m rę roku, w najlepszym doborze i gatun­
kach po 'najtańszych cenach sprzedajemy.— 
Starzy orllnoray nasi już się o tern przeko­
nali. —

Kto nie wierzy, niech ymzyjdde a prze- 
kona się, że mamy na sprzedaj płótna, per- 
kali/ci, szyrtyngi, flanek, malerje na pościel, 
vx:tnia,ne malerje na suknie, spódnice, goto­
we spódnice, koszule, hus/ki, ręczniki, serwe­
ty i t. p. i l. d.

Wszystko to, dobre i tanie na sprzedaj 
wsiadamy

Nasz skład F O RF L I P N Y ,  S Z K Ł A ,  
L A M P ,  i K A M J E N N  YCII naczyń poleca­
m y także.

Marny wszystko co kio potrzel/ujt do na­
bicia w yosnodarslwie, a więc nie potrzebni- 
iede szukać daleko po mieście u obcych, ale 

upujcie od swoich, od —
M  A  15 C 1  M  A  15 M  V  U  A

4 1 8  Sf 4 2 0  R 0 Q  M I T C H J E L  I 1 / N E ,

W . & T  A  M M  Si. O O .
S k ł a d  i w y b ó r  t o w a r ó  w 

żelaznych, stalowych, koprowych 11. p
W szy s tk o  co w ten wydział wchodzi można u 

niego dostać kupić . —  Na nadehodząi ą zimę po­
leca zwłaszcza swoje p iękne,  najnowszego paten tu

P I E C E,
500 druga  Ant:, p r z y  J ia ilro a d u l. M ilw aukee, W ir.

WATERTOWN 

X A 3 W S » 3 M K C T 3 K H W  0 ® H Ł S .
Z Z a k ł a d o w y m  k a p i t a ł e m  $ 7 « * , 3 0 4 , 7 0

Z E S T A W I E Ń  1E K A P I T A Ł U .
Wszelkie szkody wypłaca rzetelnie goiówk$. r.iwrt 

szkody wynikłe a uderzenia pioruna, i. jpianowićit szko­
dy domów mieszkalnych 

H .N icłio ls Ajft. i W U . B fy le  A ft.
•112 Milwaukee Sir. 889 Reed 8tr . corn Minera! S. Suie.

W  M . J 4  E I T  M A N N .  

Fabrykant najlepszych C Y G A R  poleca się 
łaskawym względom Szanownej FohJciej pu­
bliczności, i ręezgj za skorą i rzetelną usługę. 

<580 G r n t m s ł i  S t r .  M i lw a u k e e  W is .

T. f. Egprs,
lekarz  p rak ty c zn y ,  w yksz ta łcony  w swojej sztuce 
d ok to rsk ie j  w Europie, WosLfalozyk, kato lik , p o ­
leca się cierpiącej ludzkoóci. M ieszka przy na­
rożnik u
7%  GE 0 VJi% RA ILU  O A l) Mihcoukcc, IG,v.

M ożna go zasiać w ofłiće cd 7 do t  rano  i od 
1 do 3 z południa.

HANDEL WI N 
-  Kalifornijskich —

m u n  WWMłi l l i i i
Drugi to Nklop ich w  SSilwaukee W is.

65 Wisconsin Str. 65 
obok Oldenbrechta i Ablera.

| 3 00

KOŁOM)WE OkuYClA
jk> 8, 12*, 18, 25, 35, 40, 45, 50, 6C 
75,*'1.26, 1.50 do 2.20 centów za }7ard

3$u% £kt H a  stc-sa..

po $1.50 i 1,75.

m  SI K e lo w t?  m a t e r f e

po 25, 30, 35^46, 50, 70, 75,, do $1.25.

ANGIELSKIK KASKEJlIItY 
nowe desenie po 15, 20, 25. 35, i 40 cni.

Pstre fraiłCRzkie Kasbemiry
po 50, 65, 70, 75, 85, 90 cnt. i po $1,00.

J E J e g Ą j i e J i i p  i  p c> c iS e« Ł n ie  m a l e r j e

od 10 centów do $3.75.

Su k i c n ka na suknie 
po 10 cnt. a warte 15.

W ie łk i  w y b ó r

PŁASZCZYKÓW
i DOLLMANÓW

—  U —

— SfeS 1E. Wh!<*!' m.ir.
^ n M o ż n a  «ę  rozmówić po niemiecku.

F. FALK.
IR WO WARN IA 

B A 1C A R S K  A .
M S J w n s i J r e e

F r a n k  G r a m s
Agent od

iR lłl l iR I!  t o u v tH
poleca się Szanownej Polskiej Publiczności. 

5 7 0  T la j ł i r  u t .  H i l w a u k e c ,  W sa.

t 1I I I 1 S A I
o b u w i a  « * e w ł t k i « g o  « l l a

Mężczyzn i Niewiast
662 Second Ave.. Milwaukee, Wis.

poleca się zc swym wyrobem , oraz ze

S K Ł A  I>  ®3 M
ro tow ych zapasów obuwia Szanow nej Po lsk ie  
'nblicziiońoi.

S KŁ AD OBRAZÓW

6 t t 2  G r t - e n b s w h  S l r e c ł .
Poleca się względom 

S z a n o w n e j  K atolicko  P ot.s k iej IT riliozności.

Oprócz chrazu Najiwiętmej Panny Makji 
Gucthzwaluskiuj, mamy na Układzie wszelkie in­
ne obrazy /calohckie, świętych Patronów i Pa- 
tkon k.k naszych, w mniejszym i większym fo r -  
'tutcie, z oprawą i Łez (‘prawy.

Jlónrniei (ypramamy obrazy w ram y i szkło 
tpo ju k  najprzystępniejszych cenach.

Z am iejscow i zam ów ienia w ykonujem y rze­
telnie i  sj.ietanie.

i. R i l t R i
662 (jR EK N SU Słl Str. MILWAUKEE W IS.

DR U K A R N IA  P O Ł S K A

6 6 2  - C j R E Z N B U S H  ^ T R .

w M ILW A U K EE..........................WIS.

Wykonuje wszelkie prace w skład 
druku wchodzące, jako to:

Konstytucje czyli Ustawy, 

h sinihi,

Tykietij,

Tykieciki,

Plakaty,

Plakaciki,

A  F i t  i t. p . i i .  d.

Po cenach umiarkowanych, w języku 
polskim, angielskim i niemieckim, ku  za­
dowoleniu publiczności.

I

i



P R O S T E J  L 1 N J I P O C Z T O W E J  
A

P A S A Ż E R S K I 55 P A R O  W C Ef5

P lyw sjace na przemian pomigl/y
Baltimore, Breincn i Nowym Yorkiem.

O krjta  tych Linji znwierajfj po 4000 ton, aj. jedynie R a  tej kor/yści budowauą, s j  NAjMOCttrtinsaK, najpręd­
sze WAfBH/ciac/Nubozis i wvÓouniicjsjcb ud wszelkich innych {Mrowców i

posiadaj} najlepszy obszar jeo- 
greficzoy w połączeniu z knie­
jami Żelaznem! wszystkich cum 
pejBkich miast, przez CO uiu 
twiaja podróż najkrótsza, n a j ­
wygodniejsi} i najtndsźą po­
między Stanami ŻjediioćzotK)- 
mi, a Polskg, Niemcami, Bol­
gi}., Szwajcar jg, ŁŁnłaudj}, jRisftSS

Fnuuijg, Wloehiuai, Austria 
Księstwami Nadduuiii.stóemi.

Osoby, które chcą zwiedzić 
Europę, lub też swyćh przyja- 

v eiół ze starego kraju sptrowa-
A. d/.ió, njech zwrócą uwagę na

korzyści mogęcc być osiągnij}- 
!e od wyżej wymienionych

K A  T Y  O K B E T O W  E
C

STa w . s / y . s t i k t e  j i u i i i t t t t

i u ropy i Amei
po rutjtaósy.yeh cenach

A. 11
dosUĆ można u mnie:

1* z ° u r r

Zaopatrzone w wygody dla pasażerów wszystkich klas.
Ufy Mętów i innych informacji, udziela:

M Ś M 1 € ¥  W E M  t t Z O T S M
R e d u k to r  P rzy jac ie lu  L u d a  w M i lw a u k e e  W ir .  © 4 6 0  G re o n b u sh  «tr .

A. K r h n m a e i i c r  &  € o . 5 **• F la tssscn iu s t  Sc C o . ,
j e n o  ru in y  A g e n t  w B a H I m tu e .  j e n o r s ln y  A itcn l  w C h icago ,

A  O E N C  J A  P O  L S K A
P o ś r e d n ic z y  p rz y  w yseL tn iu  p ie n ię d z y  do  .s tarego  k ra ju ,  t r u d n i  i»ię śc ią g a n ie m  i w yproceno- 

w ani cm schodów  cf.yłi e p u d k o b ie r a lw  w p o łą cz e n iu  z k o n s u la ta m i  P r u s  i Auntrj i .

6 6 8  G r e e n ł m s h  S t r .  M I L W A U K E E  W I S .

5 3 9  N O B L E  S T U . ,  C H I C A G O ,  I L L .

J E D N O C Z E Ś N I E  S P R Z E D A J E  T A K Ż E

Bilety na Kolej Żelazną
t a k  iż p o d r ó ż n y  c p ła c ić  m o że  u m n ie  ca łą  p o d ró ż  
od m ie jsca  w y jazdu  aż n a  miejsce p rz y s z łe g o  po­
m ieszkan ia .

KARTA OK ET O W A
C

oe.yli p o d ró ż  prze/, s a m ą  w o dę  k o sz tu je  u m n ie  za 
jod t ię  Ośobę ty lk o

2fć>

a  w ic

Poiilecą Szanownej Publiczności Polskiej swój

■ i

c m c A

<p\ ftiTTn?
S K Ł .t 'D  i P R A C O W N I A

Aetuwów, KuUisów, E ra n zli, tapieersldeh ozdób, 
Sztandarów , Chorągwi, R egaliów  i  t. d.

M a wielki wytsór 
Z ło tyc h  i S rebrnych  P rzybórów  kościelnych.

I f f » *  e n  T O I l W M l l f  i i ? .
b lizk o  S Y A T 3 K  u i. £  p ię t ro  

C H I C A G O  T LI,.

taniej nik 
 -o-

g -Jz ie  i n d z i e j

W i e l k a
Kolej ta  jest najstarsza, najkrótsza, najprostsza, dogodua 

najlepsza z wszystkich innych

/i n a.
a Z a c h o d e m .

" n

K o l e j  ż e l  a
l i n i a  ł ą c z ą c a  W  s  c  h  ó  d

, najlepiej urządzona, i w każdym względzie 
Również przemawia z u ni} najlepsza jej organizacja w Stanach Zjednoczony cli.

Obejmuje 3,000 mil jazdy.
Kupujcie więc tykiely koleji ctncaao t  NORTH- westbrn , jadąc na z a c  b ó d ,  ua z a c  ho  d u i o p 61 n s e  i do

S u n  F r a n c i s c o
Ogden, Salt Laka O.ty, Chcyenne, Deuve. Omaha. Lincoln, Oouncill Błuffs, Yankton, Sioux City, I)u 
na, St. Paul,  Dulutb, Marąueltc, Greeu Buy, Osbkosb, Madison, Milwaukoe i do wszelkich innych

B ile ty  ko le jow e s p rz e d a ję  ze w s z y s tk ic h  p u n ­
k tó w  W - Ke. P o z n a ń s k ie g o ,  P r u s  Z a c h o d n ic h  
S /.lą /.ka > G.-iłicji a ż  <io w s z y s tk ic h  p u n k t ó w  w 
S ta n a c h  Z jed n o czo n y c h .  P o d r ó ż  do p o r t u  i z 
R o l t im o n :  tło in n y c h  p u n k tó w  w A m e ry c e  op łaca  
się e x t r a  tych  '28 d o la ró w  po n a j t a ń s z y c h  cenach .

D z iec i  d o  la t  d w u n a s tu  p ła c ą  p o ło w ę  ren  po- 
w y ższy ch ,  a  za n ie m o w lę ta  o p ła c a  s ię  $2 00. 
Z g ła sza jąc  się po k a r t ę  o k r ę t o w ą ,  n a le ż y  poduć 
liczbę o só b ,  ich w iek ,  ich n a z w isk a  i m ie jsce  p o ­
b y tu  Zgłuńciu się do tnn ić ,  a c h ę tn ie  i p rę d k o  
k ażdem u  u s łu żę .

---------- i)----------

Sacramento, 
buąue, Wiuonn 
miejsc na z a c h ó d p ó ł n o c n o  z a c h ó d  ocl Chicago.
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I* p * y  o ó .s y i t t iH i i  p i e u i ę d y y
do sta rego  K ra ju  i przy 

ściJ%gaHiu s d ic d ,  spadków  i w szelk iG i p ie ­
n ię d z y  z E uropy.

A  m «l j? m © |  M » t f ,
539 Noble S t r ................................Chicago, 111.

Polska kolonia „Poniatowski^
w M aratbou < t> Wis.

Kolonia ta  istnieje ju ż  oil parę  lat.  Dołożo­
na je s t  w najżyznicjizej części powiatu  M a ra -  
thon, wznosi się hard/.o pomyślnie ż zadow ole­
niem tytdi P o la k ó w , k tó rz y  się tam że ju ż  osie­
dli i bardzo ją  sobie chwalą. J e s t  ich tam o* 
koło h() fumilij,  k tó ry ch  nazwiska możemy p ó ­
źniej podlić, / .uradzono ju ż  potrzebie kościoła 
i szkoły  Ziemia je s t  ha rdzo urodzajna, w ierz­
chem prm-hnicn -podem giina, najlepsza pod u -  
jiruwę jiHzenmy. Liczne s t rum yki z wodą ź r ó ­
d laną n icwysycliającą p rze rzyna ją  tę ziemię. 
Jacs w'ysokopie.iiny skiada .się z d rzew a lipow e­
go, klonów i je s io n ó w . Postne ziemi jest w a ­
towato p łaską,  a  więc mającą adpowieóuie wo­
dospady tui p ru y p a d tk  Ulewnych deszczów.

Cena ziemi za akie.r poding pikcśei i ptyło- 
żenia kosztuje od d. (jr> b dolarów Bliższej 
in.łWniacji i m ap lego g ru n tu  o ra /  tanich tykic-- 
tów na kolej że lazną udzielą uiżH podpisani.

John,son Itietbrock & 3!niscy
101 Wiecoiieiri S t re e t  lub Reduitcyu, 

Pr/Yjucioht Ludu.

J a m  ^  a  w  o  d  j j  y
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P a i s k i  ł a b r y k i c n t  c y g a r
P o leca  sw ój w k a ż d y m  w zg lędz ie  d o b o ro w y  

g I s k ł a d  n a j ro z m a i t s z y c h  c y g a r  i r ę c z y  sw o ją  k i l -  
2 j  k o le t n i ą  p r a k t y k ą ,  że Szstnown: O d b io rcy  będą  

z n iego  zup e łn ie  zadow olen i .
W .  ł i Ł d i a a s «  S i t r .  

Chicago lllittois.

t*
H
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III
Poleca Szanownym Rodakom swoję

Oberżę Polską z pomieszkaniem, stolon, t

W .  R a n d o ia -h  S t r .  C h i c a g o .

© s a.
Nowy ‘York, 115 Broadway. Boston, 5 State Str. Omaha, 245 Farniiam Str. Sun Francisco, 2 New Mont­

gomery Str. Chicago, 02 Clark Str. pod Shcrwahn House; 75 Canal Str. róg Madison; Kiuzic Str. Depot uarogu 
Bąuzie i Canal; Wells Str, Depot róg Wells i Kinzie.

Kto od swoich pobliższych agentów nic może sig dav/iodziać o ctinacli podróży i chce zasigipijć innej in­
formacji niechaj sig zgłasza po takowj do;

jtarwin  IlnoBfTT
Cea'1 Mang‘r Chicago.

W. II. Stennet
O e n ‘l  P a s s .  A g t .  C h ic a g o .

e tM I L W A U K E E  L A K E  S C  H O  I t E  

W E S T E R N  ( Z A C H O D N I A ) 

ItkOŁSLS SBKŁAKSA.
H - f i -  H -  B 3 S S 0  Jenerałay>a nadzorcą.

P r z e b i e g a  z  m i : ,  .y a u e e i s  ei i p ó ł n o c  p r z e z  n a s t ę p u j ą c e  

p o w i a t y

M U .W A V K . ie e , ,  i lS A C K U K ,  S C H E K O U f lK N ,  M A N l'1 'O W O O , CA* 

Ł l S l K T ,  O C I I  A O  A M I l e , W lN U C K A d O ,  S H A W  A A  M O, W A U P A C A  

MAKATOM i dochodzi do:
J -O K T  W A S H lN l iT O N ,  S l IK B O U O A ą ,  S U 1E IIO Z U A .X  C A C l.S ,  

U A B I T t t T O t ! ,  T W O  n i W K l l S ,  U A U K A I.1 U A , A C C C K l  O l i , H O U -

' i o n w u . i . t s ,  o s k u b  u ,  N k w  l . o r . o o n ,  c s i i r K . n w n . i . K ,  T i i t h i i t T o n .

Laozy M i 1 w a u k c o z kolejami żełaznemł i linia­
mi okrglowemi.

W e e .1 en  s z omnibusami w Slicboygan Fn.Ua 3 mile 
S h e e b o y g a u  /. kolejami Slieboyąan i Fun d*»« 

i.ake,
T w o  R i w e n  z pocztami rio: Keewaunci, A hn ipee i 
lak dalęj i w czasie żeglugi z parowcami do okolicz­
nych miajscowońci.

F  o r e a l i  u u e t i o u z koleją Wisconaińsko cen­
tralną

A p l e t  ou S u n e t  i o n z koleją Chicago i Norlti-
Westera

O s k o s h  7. koleją li i N Western i O Milwaukee 
i St Paul

N o w y  L o n d o n  C l  ii  i M  R
C l i n t o a w i  Ile z dzienną jo.-.ztą do łfawario L~> m
PraclU  w y s c ta  .spioszuio i po cu /k ich  ce­

nach-'
T y k k ty  ro z p rz e d a je  j»o g łó w n y c h  s tac jach  

do  w szy s tk ic i i  częśc i  tu  S ta n ó w  Z jed no czon ych  
i do  C a u a d y .

Ty Mety  n a  w y sz u k a n ie  ęohie ziemi i n ą  o- 
s iedlenio  s ię ,  m oże  w y d a w a ć  j.o j a k  tin jn iższych 
cenach .

P ó łn o c n a  c z ę ść  te j koleji p rz e b ie g a  o k o l i ­
ce p o ro s łe  d rz e w e m :  k lu n o w c m ,  b rzozo  w etu’
ły k o w .u n ,  rięboweto, j e s io n o w e m ,  d rz e w e m  krzo- 
w ia s te m  na  ży w o  p ło ty ,  i Hotmowem Wszyist- 
k ie  te  g a tu n k i  są  o d po w iedn io  do  w y ro b ó w  fa ­
b ry cz n y ch .

N a  z a p y ta n ia  o d p o w ia d a m y  n iezw ło czn ie .
In fo rm a c j i  u d / io la  k a ż d y  a g e n t  kom psm ji i

Jeneratny Agent, kolejowy pr/.y  narożniku  
K. WATEK & MASON uiicy w 

MI LWAUKEE WIS.

W i sco n s i n ska C e ntral n a
K O L E J  Ż E L A Z N A .

J e s t  to  n a jb l iż sza  i n a j lep sz ą  iinja do :  
D kpkhre, Gncita B az, I I .  H oward, M b- 

s asua, Nkkrou, Arcccios, SawynKsPom-T, (irami 
R aiuds, W atjskon, A shi.anu, i L aku S w krid r .

W y b o rn e  i e le g a n c k o  u rz ą d z o n e  k a r y  s y ­
p ia lne  u p rz y je m n i n j ą  p o d ró ż n y m  jazd ę .

W z d łu ż  lej linji ną do  n a b y c ia  z iem ie  na 
f a rm y  i u rzo w o  leśne  po n isk ich  c en ach  i pod 
p rz y s tę p n e m i  w a ru n k a m i .  K lo b y  so b ie  ż y c z y ł  
n a b y ć  t a k o w e  ton «ię nio zaw iedzie  i z a pew n i 
sobie w y g o d n ą  p rz y s z ło ść  p r z y  te j  linii TKw- 
coniin Central R ole i i ielaznej.

P ociąg i  w y c h o d z ą  z M ilwaukee n a  (JniOil 
D e p o t  w u licy  R i ł e d  i p r z y b y w a ją  w n a s ię  
p o ją c y m  p o r z ą d k u  —

—  z M i iw — do M il w. 
Green Jiay. Apleton i
Menasha. poć. łączny— * 7,45 r. — * 8 w i cez.
Z ty ch  mie jsc E x p r e s —  * 1,45 v/p. — * 12,45 wiioł- 
Menasha łącz pociąg  — j  0,25 wio.—  j  4,00 rana. 
Green J iay , Applelon  
Slev enf>oint i Lakę Stu-
parior nocny e.upres— f  12,20 w p .—- |  3,K) r a n a  
U W A G A .  * i f  zn aczy  w y ją w sz y  w n ied z ie lę—  

$ znaczy  w y ją w s z y  w p on ied z ia łek  — 
F .  A .  F I N M Ś E ¥  jen. menager w M i Iw.
I, S. Barker je,ner. agent tykieknog.
C. I I .  CiOliBtY Laiutkoinisiąuer.

S T S F j W a  E P Y l S i m & B & I .
Poleca swoje w najwygodniejszy i ozdabny 
t>b urządzoną balbiernię i kąpiele, ręcząc za 

skorą i  rzetelną usługę,
R A A R M E N T  w W. I. CH fford słone błock 

S T .E v r iŃ 6  MO I N l '  W tS .

K to  clico się z a o p a t r z y ć  n a  ramę w d o b re  
w ęg le  i ’ d rzew o, i k to  s ię  chce  p r z e k o n a ć ,  że 
d o s ta n ie  r z e t e ln ą  m ia rę  i w agę ,  n iecha j  idz ie  d o

f A c  'QARF(Y 8ę f o
. 2 1 7  K  W M lT K U  & T U -

gdzio  się ]>o p o ls k u  z n im  ro z m ó w ią  i po pol­
s k u  r z e te ln ie  u s łu ż ą .

25 C o r n e  II St :
N  »  w  ri LoYd »Bi i

C h i c a g o  111. 
u t r a y m u j e  p r y w a t n y  b o a r d i n g ,  c z y l i  p r z y j ­
m u j e  n a  m i e s z k a n i e  z e  s t o ł o w a n i e m .  Z a  
w s z e l k i e  w y g o d y ,  s k o r ą  i r z e t e l n ą  u s ł u g ą 1 
r ę c z y .  —

J. Nowakowski..

Poleca Szanownej Polskiej Publiczności 
swój nowo założony

29 .
S 1 Ł O H

c*
2 9

a i  s e i
s w o jfi*ai««u Ś y .a i i e n u y m  CSsiKakwm

,I.S<S W .  1(5 ‘U Str liiizko Jefferson ulicy

(Co do nas zastrzegliśm y sobie, iż  w p ie rw
musimy tę  ziemię osobiście widzieć, r. n aszy­
mi tam że ju ż  osiadłymi Polakam i g ru n to w n ie  
się porozumieć, a dopiero wtenczas będziemy
wstanie udzielić źyczonycli informacji )

K o l ą c y  C z y t a j c i e !
Niżej podpisany mam 3,000 akrów 

ziemi dobrej pod upmwę roli i porosłej 
dobrem drzewem w powiecie Eueewaunee 
w Wisconsinie na s prze d u j . Ziemia ta
leży 4 mile od Keewaunee; gdzie moAna 
wszystkie produkta sprzedać. Mieszka tam 
już 00 lainilji polskieb, którzy pobudowa 
li sobie piękny nowy kościół, a skoro was 
się więcej tam osiądzie, będziecie mogli 
utrzymać własnego polskiego księdza, —  
Wypłatę pieniędzy rozkładam na termina, 
jakie sobie każdy sam oznaczy, z pro­
centem po 8 od sta. Ludwik Olszewski 
w Keewaunee i Stanisław Peszczyński w 
Milwaukee znają bardzo dobrze te grun­
ta i możecie się do nich po bliższą infor­
macją udać,

R. B. Wing
w Keewaunee Wis.

•r- 
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OiUt:.vuo ILLINOIS

y u R M c a s a r Y .
W y r a b ia  w s/ .ya tk ia  praarnc p a n i e r y  i d c k u u i o u U ;  c o  

ś r e d u i c / y  prz y  u m o w a c h ,  k o n t r a k t a c h  i sp r a cd a ża r i i
Wystawia kijK>t(.‘ki /.tifniy i ,

, JŁ E « 5 A & N E ,
G4S W . R«H d«l]>ii K tr  Fina<',*!*■*> SSi.

M d i '  G 1 1 C 1 S Y  «fe € * ,
W i e l k i  H k i t a a l  W ę g l i  I  S > r z e w » .

21T E. W ateh Str.
w MILW AUKEE  W I S .
P o le c a  się iSfliiliowiioj P oU k io j  P u b i ic /n o żc i  

r. r/.ctt-lna i u k o rą  o d s t a w ą .  W akIndz ie  tym  
m o ż n a  Kię rur-mówić (ta p o lsku  a  w ięc  P o la ­
c y  nie tanietl ltó jcio  p ó jść  tum , g d / 'o  w ro d o ­
w i ty m  ję/.ylcu ro zm ó w ić  Się możocio i gdzie  
obcy  dają, P o la k o m  z a t ru d n ie n ie ,  a  b koro  w 
in n y c h  h an d la c h  gdzie  n ic  u zn a ją  p o trzeb y  
p rz y jm o w a ć  p o ls k ic h  k le rk ó w  p r z e k o n a ją  Hię, 
że  P o la c y  c h ę tn ie j  ch o d z ą  tam , g d z ie  «ię po 
p o lak u  rozm ó w ić  m og ą ,  to  i oni 1'ołnków z a ­
t r u d n ia ć  b ę d ą  i n ie je d e n  /  n a szy ch  d os tan ie  
się w dobru  miejsce.

L I S  7 A  A  T A  C J I  A T R A Z  J 
Jioxa. JJzitlni.tM wschód.\Poxa. 

8.  E r ie  and O rc gon  
4 ,  G a s  W ‘ks  J e f f  & M en  
o.  E. Waler & Chicago 
7.  .M ilw au kee  &  'Kufiulo  
i). D e tr o i t  I E .  W a le r .
12. D e t r o i t  i J a c k s o n ,  

i i  u ren  i J e f f e r s o n  
Michigan i B r o a d w a y  
W is .  b e t .  Mi! i J e f f .
A c a d e m y  o f  M u s ie .
W is c o u .  i V a a  B u ro a  
Mnineke.s  W ara F e .
F ire  (lep.  i f ‘d p ‘s 11,1'y 
M artin  i R iv e r  
B id d l e  i J a c k s o n  
Ridtlle  i A st o r  
J o h n s o n  i M i lw a u k e e  
V an 1’ ureri i Dinsioii 
10- W a t e r i  Division.

3 2 .  tt\uta B r e w .B r o a d w a y  
C i.  A s t o r  i D ir i s i o u  
35.  O g d e n  i B i o u d w a y  
3s. Franklin : Knapn 
3S.  I b o s p e c t  i A ih io n
41. J e f f e r s o n  i 1’ le u s a n l
4 2 .  I .yon i Oass  
| (t, F rank i B ru dy  N r .  (:
52.  D a n e  PI. i F a r w c l l  Avj pj> 
5ś.  T e r r a c e  A v  i Iv.'inUo(j 
J )  e bt i ca p o i  u d u  i o w a .

131.  O r e g o n  i B V\'at,:r
123.  i . a k e  i C l ia k i a
124. E le v .  A ,  Hi Pnu! Y tL  
)25 .  A i l s  i i o s F o u n d r y  
125 N o 2 . i l  i L. F l o n t  
121! l l a n o w e i  : F lo r id a
131. P a r k  i O r ore
132.  Ku. N u .  3, N a t io n a l  
131. Minerał i C l in to n .
135. W o l f  D nvids(i 'a  S i i i j iy  42ti. 
237.' R e ed  i M a d is o n  427.  
138. W a s h in g t o n  i OroYe 428.  
143 ( } ro v e  i M itu l ie l  
115. Ku. N o .  7 M a p ie  Str  
14W. Kurnik,  i B u y  Vrew  
818.  Oamil  i F i r - t  A v .
213 .  1’listers T a  e ry  O r e g o u  
815. K le v a to r  E  &ixth A e  
3H5. S o u t h  S id e  B r e w e r y  
318. N o .  8 S u p  H N a  tal 
218.  N a t i o n a l  i F o u rt l i  av 
311). P a r k  i S i i t h  A v .
2 3 4 .  K a d r o m !  i K u s i  A v ,
•4:48. Minerał i S e r c n t h  a v  
2-58. P l a n k  i A r  p k ‘g  A .
241 .  L ripham  i S e c o n u  av  

342 L a p h a m  i S i 3cr.l1 » y .

O G N T O  W E J .

243. House of Correction 
253 National i Muskego 
205 Nktic.nal i Hflj Ave

D zie ln ica  zachodnia.
313. w. I.ake i Clayburn
314. Grand av-. i W. W u ter 
815. W i r  bet. W ‘!s i Cedar 
310. Tliira i Prairie 
Si7. Eu- Nr..2, 3d i AGiet, 
318. Poplar i S:xlli.
321. Prairie i Fiftb.
323. Cedar i Fourth 
8'25. Ea N. 4 3d, iu-. Fowcr 
326. Fowler i Bixth.

O rand Av i Fiflh 
State i Scvontb 
Wiuuebago 1 Ninlli. 
Olciburn i Eit.h.
1-1 's B-C Ifimman i 8h 
Grand A v i Twelft 
Prairie i Twelflli 
Poplar i FJeyeutU 
State i Sixieeuth 
<4iiiud i !7ih 
Hinman i Muskego 
Bereutceuth i N.Caual 
Cedar i Nineteenth 
Cbesnut i TweutictU 
AYtńlrt i 2 2 i i J 

Grand av i 87lh 
383. State i 311 li 
412. Cape st. i ls‘d nv 6 w 
41I Beckbrs Tannery
315. Cherry i Sixęu 

No 2 . i l  i L. Flor i Cliu) 416. Waiuut i Thiid.
417. Roseivoirnv i Second 
4114. mp.UMAX i llSJLAIiił a. 
423. >1 alnut i Eightii 
42>5. Hńnnon i Sixth 

BeaubL-in i Third 
Oflem No 1 7 i North 
Lloyd i E!eveutH 

481. Engine No 5 Galena 
434. Teutonia i Nortu
436. Food du Lac i Hitti
437, Galera i Sisleentit 
488 Yliet i T n ii tecń ta  
439 Yliet, i EiiitrenlH 
459 Nortłl i Fon du Lako 
462 Clark i Ni nur
471 R R Scnopfc, HjumbLt
472 Beaubinn i Buff-am
475 WrigiU i Fourr.n
476 WrigKl i Buffurn 
482 Cenne i T aird  
528 Mil i St Paul saojis 
585 Soldiers Iloma.

327.
328. 
348. 
816. 
347. 
852, 
854. 
356. 
859. 86 f. 
362 
368. 
865.

!7tD*
376.

K unujcie węgle i drzeioo u
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W iislunifton, D. O. W sto licy  te, naszych 
Et.anow rozpoczęto już  budować b ra m y  try iim - ' 
iulne, w I’?nH3'l w unia A re .  na  przyjęcie nowego 
p re z y d e n ta .  1’raeiijo nad  tera dość l iczna ilość 
ludzi, a je d n a k ż e  będą  p  k rzebow ać cetWitt mi 
w y k onan ie  ich t r z y  tygodnie

W wydziuls f inansow ym  izby p*soiakiej 
wnosił Ciirlislo o zniosienie d a  od r.upnłok, od 
depozytów  bankow ych , m ed y cy n  pa ten tow ych ,  
parlm idct i t  p. N ad  w szy s tk im  ty m  polecono 
w y p racow ać  p ro jek t  do p ra  wa, '>-’Cz zniosi ;uia. 
d a  bankow ego odrzucono. *

W wydziale finansowym senatu ror.bicr-ftno 
jirzodobraJy irMy poselskiej nad ustanowieniom 
prawa fundacyjnego i zmieniono Łąkowo o tyle: 
Listy zastawne mogą być wykupywane w Ckjói 
latach a. płatne w 2 Olu latach po i>{ procent. 
rJłem satnciii prawem objęto w roku akuptto u w 
10 lat płatno bilety skarbowe orają także opła­
cać 3 | procent, a tak procenta jednych, jak i 
drugich powinny być oplacarm co pól roku. Na 
opłacanie kosztów przy ulokowaniu bontów wy­
znaczono j u nic ą od sta, £

W Etacie sp ław ian ia  rzek  i p rzy s ta n i  p rz y  
znano  (10,181,800 i>Ui Michigan City  wyzna 
-zono 30,000, d la  Calumot 111. 90,000; na  w y ­
szykowanie ze w n ę trza  ej za tok i w 'Chicago i w y ­
budow anie t a m y  p rzys tan iow ej  $150,000.; a  o« 
uregu low an ie  rz<-ki Miss. i§i'p.i p rzy ję to  podług 
p lanu  (1,000,000.

j| K apita liśc i na  wschód zio p racu ją  un'ln e 
nad  t.em ażeby  jenerałow i G ra n t  w yznaczyć 
przyna jm nie j  26,000 dolarów  pensji roczn ie  
NiaktAna gaze ty ,  a ttuanowietaj robotnicze, w y ­
s tę p u ją  naprzeciw tentu, s taw ia jąc  G ra i i t i  nie 
wyżej nad  każdego  innego żo łn ierza  z wojny 
obywatelskiej,  owszem n ieprzyp isn ją  mu żadnych 
zasług, alo raczej masie wojska, k tó rą  to n ie  pod 
Y ioksbuigiem  i we W irginji na rzeź w yw iódł < 
ta. masa w y g ra n ą  sp ro ..adzrta  W o wzglądzie 
ekonom iczno finansowym , j.-.ko prezydentów  
zarzucają , że podpisan.em p ra w a  t  18gc> marca 
1SĆ9, pod ług  k tó reg o  długi p ań s tw a  m ia ły  być 
w yp łaconcm onetą  tw a rd ą  a b y ły  w ypłacone  pa 
pi erkam i,  uk rzy w d zi ł  ca ły  n a ród  o jeden bilion 
dolarów , k tó ro  zarobili k ap i ta l iśc .  z krzywrfą 
k łusy  pracującej- A więc g a z e ty  owo odsetają 
G ra rd a  do ty c h  kap i ta l is tów  ażeby  ci go teraz 
żywili, a jeżeli tego uczyn ić  nie chcą to ma iść 
do zak ład u  inwalidów.

Z irinej s t ro n y  niOHą wieści, żo k ró k k o w ie  
koteji żelaznych, J a y  Gould i Yumirubild, chcą 
d a r o w a ć  G ran tow i po 25,000 dolarów a bogacze 
z P inłudelpbii  m ają  z łożyć tną na  60,000 dolarów, 
tak ,  że d o s ta łb y  razem  sum kę  100,000 dolarów, i 
uw ażają to  za dosta teczny  k a p i ta ł  d ia  niego od 
tych , k 'ó  Z.y mu są w inni \ dziąoznośó za zho 
gacsn ic  su?, a pensją  u w a ż s ją  za  krzywd.? wy 
rzą d z o n ą  narodowi.

N o w y  Y o rk .  N ad  w ybrzeżam i oceanu a t  
lan ty ck ieg o  panow ała  w zeaztym tygodn .  i wielka 
zaśmieć a i ' żna, w sk u te k  czeg . parowi, c an 
-elski , .Ii reinti“  pomylił św ia tło  i osiadł na 

mielmn e locz nie g roz i  mu niebezpieczeństwo. 
— \Y N mv\ m  Y o rk u  panu je  ospa ta k  groźnie 
źe lazare t nie może pomieścić chorych

Z  S a n  F rancin fo  donoszą o wielkich -wyle­
wach izoki S acram en to  k tó ro  w  mieście tet 
im ienia i okolicy oraz w  osadzie W ashington  
poczyniły  wielkie s z k o d y .  — Wielo ciomów p u ­
d lo  r u n ą ,  by d ła  dużo schroniło  się na  wzgórza 
ale też wiele po tonę ło .  S t r a ty  *ycta Iwdisk.iego
nie są znaczno =

P auhkeepsii, N Y. w  tej oKęiicy dało su ? 
słyszeć znuczne trzęsienie zimni, m ianowicie w 
pow iatuch Uh te r  i O range. T o  samo donoszą . 
z p ań s tw a  ran sy lw a n i i

P h ilo d i Iphict Zeszłego ty g o d n ia  spłonęło 
k i lk a  sześc iop ię trow ych  b udynków , należących 
do p rez y d en ta  ban k u  Jo h n  K om m sła ,  p rzy  Cur- 
t e r s  Alley, o raz  budynek  re s ts  . r s to ra  Karoli-
n e r a ,  i k d k a  sąsicdiueh zc szkód i 210,000 do­

la rów . —
W H y n o u ih  w W irginji en isscay l froittr 3$ 

budynk i,  pom iędzy  tom‘ ra tu sz , ,  i kościół opt 
skopalny  ze s t r a t ą  127, KIO ioi

W  Clcvehm d, O. zapad ła  s i ; z n iew iado­
m ych  p rz y c z j  n wieżo kościoła P a n n y  Marji, 
spad ła  po tem  u a dach  kościoła, k tó r y  uszko­
dziła  znacznie, a u z y  dzw ony  Opadły na orga* y 
n a  clmrze i zn iszczyły  tateowo S zkodę obli- 
czaja na  10,0'D doi.

S t. P u d ,  Minn Pod E jk  K m er  spad! wóz 
koieji St Ptu? i Minneapolis z nasypu w znaczni, 
prze p aść ,  z |«>wodu czego 11 osób odniosło roz 
mai to rany

Pod Franktown przerwała s.j (uma wodo- 
zbiom, zalała eute to miejsce i przerwała zwią­
zek tolognuii-zuy.

j j aUu/ Mre  Md. D nia  Ggo t. m. spa liła  się 
f a b ry k a  oyg-<r B arona  & Co. i Braci I la im tinn  
a osiego yn* ala szkoda LUK),001 doi U rów.

Chicago- W mieście tent półmilionowym n :c 
nowei-o r a b u n k i  i gnibicrz-, u!e, ż.d.y w tych 
m i e j s c a ,  h. g .z i e  już  obc-r.to lakowe zachodzą, 
<it,ś i.odobnogf, się dawniej działo to jeszcze nic

było- p r z y p a d k u . ętŁuł > się to p rzy  ulicy Blue 
J s laad  Ave. i 12 ulicy, w ban k u  p ry w a tn e m .  
Agiericyi zaliczpieczanja ognia i sprzedarzy- g ru n -  J 
tó w  G. F. Schuai.iciira. Więc.zorom w p ią tek  j 
ubiegłego tygodn ia  byt ty lko  ntij,star.izy syn w 
oii-ie. W tern wszedł c.do wiek nieco ju ż  z wej­
rzen ia  po-łojrzany z z ipy tun lom  czy iiie kirpią 
drzewu.  Ma co odebra ł  Odpowiedź ż© nie- -— 
Po rniiłcj chwil, zrobił Htę hałas p rzed  domem 
Seltiuuttchcr wys»odł i Hpoztrżcgt [dwóch łudzi 
b a raszku jących  z  sobą n-i chodniku. S ta ra ł  się 
więc o to, ażdiy- nic padii na oknowi nie s t ł u ­
kli m u takowego. W t.c?n wszedł bccznertii 
d rzw iam i trzeci u r w s c ,  co gdy spostrzeg ł Sehu- 
uiaolior^wrócił się do ołisu, »ic rdod/.iej wycelo- 
vv-uws/.y doii rew olw er zmusi! go do moczenia, 
wyli ca'! z kasy- p ieniądza i u m k n ą ł  ze niemi. 
Było  tego 1,10“  doi. yó-go tow izn  i o [i zegarek 
wartości 2CO doi. N im  Schumocłier przyszedł 
do siebie już  złodziej był za góram i i b itw a przed 
domem u.stftta ta k so .  B y ła  to zm ówiona .wujka 
a pomiędzy bijąccnti s 'ę  I)yl i ów podejrzuniec 
k tó ry  się w pierw  o kupno d rze w a  py ta ł .  Poli­
cja ich śledzi, kurz py tan ie  c z y  ich w yśb .Jzą .

Milwaukee. N&ftą deputowany- w kott- 
grssio pan P. V Deus ter t.ie nadaremnie
fcarn za..siada Pio.eptowiHj/.il on to, ie  w
Mtiyv;-itike ma być pn-ystnńokrętowa rozsae- 
rzona na -/ewnątrz, aby s’,ę stała przy dtanię 
pierwszego rzędu i przytubaem dla okrętów) 
zaskoczonych burzą Uihtó/ÓKodzonych. Przy-! 
stań t;t będzie kosztować 800,000 doi!, u na 
roboty wstęptu. wyznaczonoj iź 100,000 do­
larów. 'A pov/odu lego znajdzie wicie rąk 
ludzkich nową pracę. V,* t*ą przystano^ idtj 
i inno eąoiednie jeziora Michigan które jako 
w zw.ązku b.atoiiowem % Milwaukee stojące 
muszką być tukże rozwinięte 1 udoskonalone. 
Pan  P. V. Deuster postarał się i dla tych o 
fur,dusz. Dla Grand Uuveu przyznano 00, 
000 doi.;dla Port Washington 1-5,000; dok; 
dla Fox »liver 75,000 a dla Wc.eonem IUver 
50,000

vV niedzielę powiesił się rozniyśinie 15 
letni chłopak August Schult z w domu swych 
rodziców No 6! 5 Lloyd str. Pracował on 
w fabryce koszyków, a w ostatnim czasie 
przeniewterzyd o ię  .ojcu % rAa,robionycii.[>ienię 
dzy, za co został ukarany, i domyślają się ze 
popnlrul to sutnoł><>;s(avo ze wstydu odnie - 
siouej kury, lub też z obawy, ie  Się nie na­
uczy/t lub ide rnógl pojęć zadanej lekcji w 
pczyspąsobi itttti się do koodnuaeji.

Wielką zbrodnię popełni* niejaki .John­
son 35 letni mężezyzua, byty majtek, oor-
wegezyk. Wziął on kilka d/eewczęt na san 
k, by im. dać ptY.ojaź-lzkę, m  czesn dzieci 
bardzo się ubiegają Ljechaw ;zy znaczny 
kawał, kazał iuneni wynieść a zatrzymał 
trzymając na łonie, tyiko I Ito leittią Amalią 
Adler, córkę pewnej wdowy. Pojechał po­
tem z nią ponóędzy skład drzewa Chrisb-n- 
suna przy Olinton ulicy- dopuści! się niego­
dnego besty alskiego czymu. Oliara zbrodni 
znajduje się w rmmezpiee-znyni stanie a John ­
son w w«ęzieniu. Gdy b y t  o był uczynił ny- 
ger, albo żeby to d-ziewcze było zamożnych 
rodziców, powtaoby wykonano na -zbrodui.,- 
rzu prawo doraźne;

S K Ł A D  0  U R A Z Ó W

tS (»*-2 C ł r e t c n t H H s S i  S l r e e t ,

Poleca się względom 
SzMKOW'NEJ K aTOUCK ) Pot.SKKU Pui;!.iCZNOŚć'l.

Oprócz o&rimt JYajkoiętuzej l ’ iw<r Masui S wrft/.fr»u»6kxw, t a a t n y  n a  S k ł a d n i e  w e e ł M j  W* 
ne obrazy ka toU ekit, iw y ty c h  F a u w n o ^  i  }*;. 
rctowKic naszych, to ttonitygzym i tahkni-ym f o r -  
vincie, z oprawy i bez opraw y. j

Paten te i  op ra w ia m y obrazy w r a m y i  $?Jdo\ 
tjo J a k  na jprzystępniej w y  oh cenach,

Oermiofacowe tarnino i  m ia  w yko n u jem y  >-ze 
tchnę i spiesznie.

ł.
662 UKEENBDSM Str. MELW.A11SBSE Wm.\

llllK  A K K 3 A P O L S K A  
i»«a^ jA;eiEla v

662 !G rEE:N 3U 3H  p i R .  

w MILWAUKEl'1.............................WfS.

Wykonuje wszelkie prace w skład 
druku wchodzące, iako to:

K y m b f o t r j e  e zy 'J  U g k n ty i  
Ksiąikd.,

Tykktł,,
T y k i m  k i.

P la k a ty ,
Plahi.si.hi,

Afisze i t. p, i t. d.

Po cenach u?uiarkiicytitiych, w języku 
polskim, angielskim i niemieckim ku za 
dowoleniu publicznoś -i

W vsprZ(aiai Z Zupełna

TO W  ARO W  M  A T E R JA  LN Y  €11
po cenach taorycznych

l » n e  s  1 i“ »  & f  U i  o  m i e ś  i  ą  c .

Wysprzedaję nie pojedyńcze niesprzedajns towary, ażeby tym sposobem .ch się 
pozbyć, ani l e ż . iauy-cb jako zachęcenie, lecz wszystkie towary bez wyjątku, jako to:

na suknie damskie
na ubiory dla MKZCZYZN i DZIECI.

Materje na koszule wełniane, gotowe koszule, kapelusze, 
kapoty, serwety, kołdry, wielkie łmstki czarno-kaź-Jj 

rnirowe, broszurowane i kintkowane wełniane.

Wszystko to sprzedaję taniej aniżeli gdzieindziej.

I .  A* Si © W! &. €§• Uj M» 341 Grove str.

Brc. Zimmcrmann.
H ANDEI

| » « « 9  ą i i & r z ą g w b ą

BL!IE IMG HA-NDEL

384
lu. Water Str,*

Wielki Ala gazYii Ubioru;O * '

Najlepsze ubiory dla Mężczyzn

N A  .1 E S  1 E Ń I Z IM  E.
Najlepszy lYybór ubiorów dla cbłopćów.

HURTÓW N T  HANDEL
384 E  W ater Str. pod niebieską c h o r ą g w i ą .

Handel poboczny w Zachodniej strome
znajduje Idę na rogu 12tej i Cherry ulicy naprzeciw kościoła św. Józefa.

Na stronie południowej
otworzyliśmy wielki poboczny skład

M  E  Z K I C H

w  Srode 20«o Października<- O

j i  « .  « i |  jN  i r . SłSSJ1 O r o y c
Z uszanowaniem

u l i c  y . 1

B i l  Ł C I A  Z I M  M  E  l i  M  A  N  N .

B K h A D Ar I  N 

Kaiitbrnijskicli,

Hu r t o  wnA S p p z e d  a  r Z
Z A  G R A F I C Z N Y C H  i K R A J O W Y C Hm * imsan

3 4 2  — : u «  ( 7 /W A l l T A  u>.
A U L W A U K U łU  W IS ,

p . j  B  o  R C H JK ą  D T.

| > o k » j u ,  n ą t t t i i - j n M  p U i b l i e E U j '  

4 i a W O K I T
Foaejmujo obronę na aądaoh w o w i/.ollticl 

procesaon.
W yrahia wskoIHo |.4'awn9 pa|HOry i do.;uunr 

ta; pośmduia/.y p rzy  Hgotlach, kontralrtaeh, sprze 
larze c h . wyutawia hipoteki, rap'«y i testamentu 
logalno. W ystaw ia (ilonlpotouojo do Europy 

S e c o n d A v e.
Ulinrimkec Wiiconsin.

JO ZEF H E U jE R
4 1 7  i -1119 M ITC ISJK Ł i f I K ł i t  A v c

poleca"

S z a n o w n e j P o lsk ie j P u b U o zn o śń  sw o ją

GROCERNIE
C

zaoptdrzoną we ttw dkie potrzeby kuchen** 
i aosjmłorcze, co tytką gospod,ym do rPku 
n o l / n e b n e

Skład Łokciowych Towarów
w najlepszi/tn ilob&fste i wszelkich gatun­
kach, perhitiki, jdotna, flanek, szyrtynyi 
nvilerje na pościel, na suknie, rut spodnie, 
koszule, ręczniki i t. p

N adto poleca sw ój

SAŁOONz POOLTEBLEM
a vi hihhjm  oiydzlak ręczy h a  piorą i rzeleb- 
ną usługą.

j o z e f  H e l l e rr

N arożn ik ;  M1TC11E L  i .  F I R S T  Av0 

M ILWAUKEE WIS. Ą


